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CtNY OGŁOSZEŃ:

Za wiem milimetrowy przed tekstem 
50 groszy, w tekście i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 15 groszy. 

•Jrobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 złoty. Tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
proc, drożej.

W numerach świątecznych i nie" 
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
Iuż wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzfdniego zawia
domienia. —

Adres dla Mstów I depesz » 
.ISKRA*.  Sosnowiec.

Konto ciekowe P. K. O. Mr. 61533.

Prenumerata wynosi: 'f' ■

Zł. 2,50
Z odnoszeniem miesięcznie: 

zł. X

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę
dzinem i Dąbrową: zŁ X

Z przesyłką pocztową 
zł. 3.

Zagranicą 4 sł.

AIliAWCA: „kurier Zactolol*  8. A. Redaktor: Tadeusz Uplotą.

Opinję finansisty angielskiego.
WARSZAWA, 21-10. (Tel. wł) 

Podczas swego pobytu przed paru 
tygodniami w Warszawie wybitny fi
nansista angielski, p. Good złożył 
Ptemjerowi Grabskiemu memorjał w 
•prawie środków naprawy stosunków 
gospodarczych oraz wskazał w nim 
•zereg źródeł, z których dałyby się 
łyskać kredyty zagraniczne Da cele 
gospodarcze. Memorjał ten przez 
jjhiższy czas był przedmiotem badań 
Ministerjum skarbu i bądź też pod
stawą rozmów z przybywającym po
nownie do Warszawy Goodem, któ- 
ty proponuje swoje pośrednictwo w 
Niektórych transakcjach finansowych.

Komunikacja lotnicza 
Warszawa-Łódź.
WARSZAWA, 21 X. (A. W.) — 

Za dwa dni otwartą zostanie nowa
komunikacja lotnicza między Warsza
wą a Łodzią. Podróż trwać uędzie 

minut, a komunikacja będzie się 
°dbywać na samolotach typu Thar- 
*0anna.

Briand i Cziczerin.
PARYŻ, 21.10. (A.W.) Mimo za- 

Przeczeń ze strony rosyjskiej, utrzy
muje się pogłoska o mającem nastą
pić spotkaniu Cziczerina z Briandem.

.Petit Parisien*  piszę, 2e Czi- 
cZenn jeszcze podczas swego poby- 

w Berlinie zwrócił się do Brianda 
1 prośbą o spotkanie na co Briand 
świadczył, że rząd francuski uznał 
f*ąd  sowiecki i że jego prośbie nie 
•toi niC na przeszkodzie._W_ dalszym 
?‘ągu piszę „Petit PariśieiF7łfe spot- 
**ńie, które gdyby ewentualnie przy- 
*ło do skutku nie miałoby innego 
Nlu jak tylko ogólną wymianę zdań.

Zamiary 
prez. Coolidgea.

; NOWY JORK, 21.10. (A. W.) W 
r*̂ązku  z zapowiedzią prezydenta 
I °olidgea, że ma zamiar zwołać kon- 
b.r*ncję  waszyngtońską, donoszą ż 
* *łego  Domu, że prezydent nie ma 
•ńiiaru zwoływania konferencji w 

JJr*wie  rozbrojeniowej na lądzie, 
są to sprawy wewnętrzne Euiopy. 

HJNeryka poruszy tylko rozbrojenie 
?Orzu, gdyż tylko te sprawy ją 

Nnodzą.

Zdementowanie 
pogłosek.

PyWlEDiJN, 21-10. (Pat) Poaelatwo 
ogłasza w dziennikach tutej- 

thięj1« wiadomości o rokowaniach
1 ba? delegatan» rządu polskiego 
^Sdz' m' wiedeńskimi w sprawie 

*er*awienia  monopolu spirytu- 
^ial5° nieprawdziwe. Żaden o- 
Wj Przedstawiciel Polski nie ba- 
Wącjl Wiedniu, ani też nie były pro- 
^«»i5?e tadne rokowania w tym 

’*•  Rokowania, które się od-

Z posiedzenia Sejmu.
Wniosek P. S. L. 1 wniosek... Thugutta. — Poseł Stroński o exgosa 

premiera. — Stanowisko P. P. S.
WARSZAWA, 21-10. (Tel. wł.) 

Na dzisiejazem posiedzeniu Sejmu 
toczyła się w dalszym ciągu dysku
sja nad sytuacją wewnętrzną. Pierw
szy przemawiał poseł Byrka, który 
imieniem PSL. ogromnie ostro skry- 
tykował działalność rządu i w kon
kluzji oświadczył,że klub „Piasta*  po
stanowił dążyć do wyraźnego ustale
nia, kto w tym Sejmie ponosi odpo
wiedzialność za rząd, PSL. wobec 
tego stawia wniosek o utworzenie ko
misji z siedmiu członków do skon 
trolowania gospodarki finansowej i 
skarbowej rządu.

Specjalnie zadaniem tej komisji 
ma być:

1- o zbadanie warunków zaciągnię 
tych przez rząd pożyczek oraz udzie 
lonych gwarancyj,

2- o skontrolowanie sposobu zu
życia tych pożyczek,

3- 0 zbadanie ogólnego stanu pań 
stwa z uwzględnieniem jego płyn
nych zapasów i płatnych zobowiązań

Komisji ma przysługiwać prawo 
wglądu we wszystkie akta i księgi, 
jeżeli uzna to za potrzebne, oraz pra 
wo przesłuchania członków rządu i 
innych osób, których przesłuchanie u 
zna za konieczne większością głosów 
Komisja miałaby przedłożyć Sejmo
wi sprawozdanie w ciągu sześciu dni

Wniosek ten wywołał niezwykle 
silne poruszenie w całej izbie. W wy
wiadzie, udzielonym jednemu z dzien
nikarzy, Witos oświadczył na zapy
tanie, czy PSL. poprze wnioski .Wy
zwolenia*,  źe PSL. nie lubi chadzać 
w cudzym ogonku.

W kołach sejmowych uważają 
wniosek posła Byrki za dalej idący 
aniżeli wnioski „Wyzwolenia*.  Wnio
sek ten bowiem poniekąd stawia rząd 
premjera Grabskiego w stan oskar

Po konferencji w Locarno.
W Niemczech.

BERLIN, 21 10. (Pat.) Dziś przed 
południem zebrali się prezesi ministrów 
I zwierzchnicy poszczególnych krajów 
związkowych Rzeszy wspólnie z człon
kami rządu Rzeszy pod przewodnictwem 
kanclerza na konferencję, na której obra
dowano nad rezultatem konferencji mi
nistrów w Locarno.

Po sprawozdaniu wygłoszonem przez 
kaęplerza Luthra 1 ministra spraw za- 
grąjjicznych Rzeszy Stresemana odbyła 
się żywa wymiana zdań nad poszcze- 

W Anglji
LONDYN, 21.10. (Pat.) Churchill | 

wygłosił wczoraj w Eppin znamienną I 
mowę, w której oświadczył, iż pakt lo- ! 
carneński może spowodować poważny * 
rozwój handlu i przemysłu w Anglji, I 
o ile Anglja uniknie w maju przyszłego rc- I 
ku wielkich wstrząśn leń przemysłowych, I

żenia. Najsłabszym punktem tego 
wniosku jest określenie terminu prac 
komisji na okres sześciu dni. Jest 
poprostu niepodobieństwem, aby ja
kakolwiek komisja mogła zdać rze
czowe sprawozdanie z tak szeroko 
pojętych prac w tak krótkim ter
minie.

Dlatego też w kołach sejmowych 
widzą w wniosku posła Byrki wspól
ną akcję prowadzoną przez Korfan
tego i Witosa w kierunku utrącenia 
rządu Grabskiego.

Następnie przemawiał poseł Thu
gutt imieniem Klubu, pracy poddając 
rzeczowej krytyce działalność rządu 
Grabskiego i wnosząc o utworzenie 
komisji z siedmiu członków, mającej 
współdziałać z rządem.

Z. kolei dłuższe przemówienie wy
głosił poseł Stroński w imieniu klu
bu chrześcijańsko-narodowego, który 
zajął się nietylko expose wygłoszo- 
nem przez ministra skarbu, ale rów
nież polemizował z dzlsiejszem prze
mówieniem ministra Skrzyńskiego w 
komisji spraw zagranicznych.

W końcu przemawiał pos. Żuławski 
w imieniu PPS, który kończąc sw»je, 
przemówienie oświadczył, źe klub jego 
stanowisko swoje wobec rządu uzależnia 
od uwzględme nia nastąpujących żądań:

1) bezwzględnego utrzymania istnie
jących ustaw społecznych, zatem tak o- 
gólnych jak i ubezpieczeniowych; 2) po
życzki zagraniczne mają być użyte prze
dewszystkiem na uruchomienie przemy
słu i ruchu budowlanego; 3) po Utyka 
rządu dążyć musi do zmniejszenia cię
żarów przypadających na klasy robotni
cze i 4) rząd zaniecha dotychczasowej 
polityki posługiwania się pełnomocnic
twami.

Dalszą dyskusję odroczono, następ
ne posiedzenie jutro o g. 11 rano.

gólnemi kwestiami traktatu locarneńskle- 
go. Rozstrząsano głównie kwestje odno
szące się do terenów okupawanych.

Uczestnicy zebrania godzili się na 
wywody sprawozdawców, wyrażając jed
nak zdanie, iź dzieło locaraeńskle uwa
żane być może dopiero wtedy za osta
tecznie ukończone, gdy zarządzenia aljan - 
tów odnośnie do terenów okupowanych 
będą odpowiadały duchowi pokoju uja
wnionemu w Locarno, oraz nadziejom 
narodu niemieckiego.

które grożą przedewszystkiem górnictwu 
brytyjskiemu.

Omawiając wzmożoną działalność 
komunistów, Churchil powiedział, iż rząd 
zdecydowany jest przeciwstawić się 
wszelkimi środkami każdej próbie za
prowadzenia w Anglji sowieckich form 
r sądowych.

Koollilil wWiitalti.
Nota rządu greckiego.

WIEDEŃ, 21.10. (Tel. wł.) Do 
Wiednia nadeszły niepokojące wiado
mości o wybuchu nowego ostrego 
konfliktu grecko-bułgarskiego, który 
może pociągnąć za sobą poważne 
bardzo konsekwencje. Konflikt po
wstał ponownie na tle działalności 
nieregularnych band bułgarskich na 
pograniczu greckiem, t.zw. komitadżi. 
Jedna z tych band w tych dniach do
konała napadu na terytorjum greckie, 
podczas którego zabito kilka osób. 
Załogującym na tym odcinku pogra
nicza oddziałom wojsk rząd gieclci 
wydał rozkaz wkroczenia na terytor
jum Bułgarji. Wojska bułgarskie po
czątkowo stawiały energiczny opór, 
później jednak z rozkazu rządu cofnę
ły się. Wojska greckie zajęły terytor
jum bułgarskie na przestrzeni 15 ki
lometrów. Rząd grecki wystosował 
do rządu bułgarskiego notę z żąda
niem ostatecznego zabezpieczenia gra
nic grecko-bułgarskich, pełnego za
dośćuczynienia za ostatni napad i od
szkodowania dla rodzin zabitych oby
wateli greckich. Podobno Bi^garja 
ma zaakceptować te warunki grćckie, 
równocześnie jednak ostro zaprote
stować przeć’ r naruszenia granic i 
suwerenności Bułgarji. Ponieważ Gre
cja nie chce zgodzić się oa wycofa
nie wojsk swoich z Bułgarji przed 
zlikwidowaniem incydentu w myśl po
wyższych żądań, przeto zachodzi mo
żliwość nowych zaburzeń na Bałka
nach.

Grecy weszli na 
terytorjum bułgarskie.

ATENY, 21-10. (A.W.) Potwler- 
dza się wiadomość, że zbrojne od
działy bułgarskie napadły wczoraj na
gle na grecki posterunek graniczny i 
zastrzeliły posterunkowego i komen
danta. W dalszym ciągu tej wiado
mości donoszą, że dowódca oddziała 
greckiego, który przybył z pomocą 
otrzymał rozkaz wmarszu na terytor
jum bułgarskie i że rząd grecki kazał 
natychmiast obsadzić Tetntsi, które 
stanowi centrum organizacji band gra
nicznych.

Opinję bułgarskie.
SOFJA, 21-10. (A.W.) Bułgarska 

Ajencja Telegraficzna tłumaczy incy
dent zaszły na granicy greckiej w ten 
sposób, że jeden z żołnierzy greckich 
przeszedłszy granicę bułgarską za
czął ostrzeliwać posterunki bułgarskie 
za co został zastrzelony. Natychmiast 
potem wywiązała się obustronna strze
lanina, która trwała do późnej nocy. 
Rząd bułgarski zaproponował rządo
wi greckiemu wdrożenie śledztwa dla 
skonstatowania po czyjej stronie leży 
wina.

SśSMil EM8SM MSfesI 
PupierajGie L. 0. ŁJ*,
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PRZEGLĄD PRASY
Handel dyplomaczny.

Niedawno pojawiły aię pogłoski, 
jakoby Niemcy żądali przyłączenia 
Gdańska, w zamian za co oddają 
Polsce Kłajpedę. Ten zwrot dyplo
matyczny porównaliśmy z powiedze
niem Zagłoby, który królowi szwedz
kiemu chciał oddać Niderlandy. Bardzo 
a propos jest w tej sprawie artykuł 
,Ecba Gdańskiego*,  które piszę:

„Nie wystarcza, że słuszność 1est 
po naszej stronie Podczas Kon
gresu Wiedeńskiego Talleyrand, 
zasypywany przez Polaków memor
iałami o słuszności polskiej spra 
wv, odparł:

Najważniejsza rzecz Iest przed
stawić korzyści, jakie Polska daje 
Europie. O słuszność mniejsza. Mu- 
siałby to bvć bardzo kiepski pra
wnik, któryby nie umiał obronić 
słuszności jakiejkolwiek sprawy, z 
której odnosi się korzyść.

Dyplomacja, a także publicystyka 
polska nudzi Europę swem dowo
dzeniem słusznych naszych praw 
do Pomorza, Poznańskiego i G 
Śląska. Europa tego nie słucha. E 
uropa będzie dopiero słuchała, gdy 
na giełdzie politycznej zjawi się 
Polska i zacznie wołać:

— Kupię Prusy Wschodnie, daję 
wzamian Austrię, Tryjest i Tyrol, 
— albo; — Kupię Szczecin i Wro
cław, daję Alzację, zagłębie Briey 
i uiście Renu, — albo wreszcie: — 
Kupię Odessę, daję Indję-

Zwłaszcza ten ostatni okrzyk dy
plomatyczny byłby bardzo wymo
wny. Okrzyk ten giełdziarski słysza
ła poniekąd Anglja w czasie wizyty 
Cziczerina w Warszawie.

Emigracja rosyjska 
a problemat interwe icji.
Rosyjska prasa emigrancka po

rusza znowu problemat interwencji 
zbrojnej przeciwko rządowi sowiec
kiemu. Część prasy tej uważa, że 
konlerencja w Locarno sprzyja pla
nom angielskim utworzenia jednolite
go frontu zachodnich mocarstw euro
pejskich przeciwko Rosji.

Lecz w sprawie Interwencji emi
gracja rosyjska podzielona jest na 
dwa obozy o zasadniczo różniących 
»'? poglądach. Cała emigracja repu
blikańska na czele z pp. Miłakowem, 
Czernowem i Kiereńskim zwalcza sa
mą ideę interwencji zbrojnej w Rosji 
i uważa, że podtrzymywanie jakich
kolwiek planów Interwencyjnych przez 
emigrację rosyjską jest zbrodnią wo
bec narodu i państwa rosyjskiego.

Emigracja monarcbistyczna oraz 
zbliżone do niej koła umiarkowane 
nie posiadają w sprawie interwencji 
jednolitych poglądów. W paryskim 
„Wozrożdenju*  ukazują się artykuły, 
udowadniające konieczność i możli
wość cudzoziemskiej interwencji prze
ciwko sowietom. Pismo to drukuje 
nawet wyjątki z projektu niemieckie
go generała Hofmana, znanego twór
cy pokoju w Brześciu n/B, który wy
stępuje obecnie w prasie niemieckiej 
jako zwolennik i projektodawca an- 
gio-niemieckiej interwencji przeciwko 
ustrojowi sowieckiemu w Rosji.

Zbliżone do BvVozrożUenja*  koła 
emigraDckie podtrzymują stosunki z 
pewnemi sferami angielskiemi oraz 
francuskiemi, usiłując wykorzystać 
sytuację polityczną dla swoich planów 
interwencyjnych.

inne pisma rosyjskie z kierunku 
zbliżone do „WozroźOenja*  stoią w 
kwestji interwencji na innem stano
wisku. „Ruś*  która popiera w. ks 
Mikołaja Mikołajewicza, uważa, iż in
terwencja zbrojna w Rosji nie jest 
obecnie aktualna dla monarchistów za 
kwestią ustosunkowania się do niej 
przesądzona została przez oświadcze
nia w. księcia, który wypowiedział 
się przeciwko zamiarom interwencyj
nym

Monarchistyczne „Nowoje Wre- 
mia“, które do niedawna stało na sta 
nowiaku popierania wszelkich najbar
dziej nierealnych projektów interwen
cyjnych, zmieniło obecnie swoje po
glądy, uzasadniając w artykule wstęp
nym możliwość ooalenia władzy eo- 

wieckfej przez organizacje narodowe, 
działające wewnątrz Rosji.

„Nowoje Wremia*  sądzi, że przez 
szereg wystąpień antysowieckicb oraz 
aktów terorystycznych organizacje te

Expose min.
Co dało

WARSZAWA, 2110 (Pat) Pod 
orzewodnictwem posła Dębskiego od
było nosiedzenie komisji zagra- 
niczn®1 S^jmu Po otwarciu posiedze
nia przer przewodniczącego przystą- 
oiono do porządku dziennego, tj. do 
ekapo’® ministra spraw zagranicznych, 
który wygłosił następujące przemó- 
W e^Będę miał zaszczyt, Wysoklel 

Komisji przedstawić akt olbrzymiej 
międzynarodowej doniosłości, zawar
ty parafowany i przygotowany w Lo
carno przez 7 państw. W protokule 
jest ujęty charakter obrad, cele ich i 
owoce Polska pracowała nad stwo- 
rtenłem kompleksu aktów, dokumen
tów, które przyjęte przez parlamenty 
będą systemem ustalenia bezpieczeń
stwa europejskiego-

Co dało Locarno? Locarno utru
dniło każdemu państwu okazanie złej 
wiary w stosunku do tych zobowią
zań, które są żyrowane przez jedno
myślność wszy stkich Innych państw, 
i gdyby jedno z podpisujących się 
wyłamało, i to proszę mi wierzyć, że 
na siedmiu sześciu się nie wyłamie, 
i wówczas ten jeden stanie pod prę
gierzem opinji ogólnej jako ten, któ
ry łamie pokój, a to nie jest małą 
rzeczą.

O ten jeden frazes „odpowie
dzialność za wojnę*  będzie się to
czył jeszcze długi bój. Odpowiedzial
ności za wojnę nie znosi żadne pań 
stwo i nie znosi odpowiedzialności 
za to, źe nie wytężyło wszystkich 
środków do ostatniego, żeby wojny 
uniknąć. Tego wymagają nie dyplo 
maci, nie prawnicy, ale ludy całe i 
jeżeli mówimy, że sojusz polsko- 
francuski jest wzmocniony, to nie 
dlatego, że dziś każdy Francuz bę 
dzie wiedział, że sojusz polsko-fran 
cuski przeszedł przez wielką próbę 
ogniową.

Nam nie wolno Iest stwarzać pła 
szczyzny tarć pozornych kłótni, ma
łych sprzeczności, żeby nie wy twa 
rzać takiej atmosfery napięcia, która 
doprowadzą do tego, że raptem wszy 
scy robotnicy i włoścjanie, spokojnie

ta 8 miii n MM WiM
Jeszcze Olszański.

LWÓW, 21.10. (TeL wł.) Na dzi
siejszej rozorawie o zamach na Prezy
denta Rzplitej stawali dalsi świadkowie 
obydwu stron. Świadkowie ci, którzy 
w danei chwili znajdowali się wszyscy 
w pobliżu miejsca zamachu opisywali 
szczegółowo obserwacie swoje w mo
mencie krytycznym. Zeznania te jednak 
nie wniosiy do rozprawy znicego nowe
go. Świadek Wojcech Jądro, który w 
dniu krytycznym pełnił służbę posterun
kowego na miejscu, gdzie rzucoao bom
bę, stwierdził, ze widział Steigera w 
chwili, gdy bezpośrednio po rzuceniu 
bombv zacząt uciekać z miejsca, jak rów
nież Pasternakównę, która natychmiast 
rzucua się w pogoń, wskazując na Stei- 
gera jako na sprawcę zamachu. Zainte
resowanie rozprawą obecnie już nie jest 
tak żywe, jak w pierwszych dniach.

W związku z wiadomościami z Ber

Min. Severing o Ołszańskim.
WARSZAWA. 21 10. (lei. wł.) Jak i sluchiwania policyjnego zeznał i potwier- 

donoszą z Berlina, pruski minister spraw I dzii własnoręcznym podpisem, że wyko 
wewnętrznych, bcy.rmg, w odpowiedzi • uai zamach na Prezydenta Rzplitej Pol- 
ua interpelację pusła socjalHtyctuego dr. I skiej z polecenia tajnej ukraińskiej orga- 
dadia w sprawie zamachu na Piezyd-ni- I ulzacji wojskowej i dlatego uciekl zPoi- 
ta Kzputej Polskiej, oświadczył, ze .slot- | ski. Jednocześnie O szański podał na- 
uie unia 3-go października 19'4 r. nie- I zwiska catego szeregu osob, które jazo- 
jaki O ^zanski przeszedł grauicę polsko- I by uiatwiły mu ucieczkę. £eznama te 
niemiecką pod Bytomiem i podczas pisa- I powtórzył O.szański przed sądem powia

dały dość dowodów swe] żywotności 
i swego istnienia i wzywa emigrację 
rosyjską do popierania ich działal
ności.

Skrzyńskiego.
Locarno?
pracujący dowiedzą się, te bez swej 
woli są rzuceni w walkę, w której 
stracą życie.

Stwierdzenie woli pokolowel dy
plomacji Iest jednym z największych 
obowiązków każdego dyplomaty i po
czytuję to sobie za swój najważniej
szy obowiązek, lak długo mam za
szczyt być ministrem spraw zagrani
cznych. To jest potrzebne, żeby każ
dy z robotników naszych, żeby każdy 
włoścjanin francuski wiedział, że po
lityka Polski pójdzie po drodze po- 
koiu do ostatka a leżeli zerwie po
kój, to tylko w obronie swych naj
świętszych praw, których nie kwestio 
nuje, a po traktacie w Locarno nie 
będzie śmiał kwestionować nigdzie 
nikt. W Locarno stworzono między
narodowy instrument bezpieczeństwa 
i sprawiedliwości. W tym instrumen
cie ogólno-europejskim Polska zaj
muje swe miejsce.

Sojusz polsko-francuski zajmuje swe 
mielsce. Nie będzie nikt mógł powie
dzieć, że kiedy się mówi o bezpieczeń
stwie Europy — Jednym cierniem, 
iedną z spora na drodze —- jest Polska. 
Polska od kilku dni jest kamieniem wę
gielnym sv stemu pokojowego w Europie, 
jest jednym z tych filarów, którego ale 
można usunąć, albo się cale sklepienie 
bezpieczeństwa Eurooy zwali.

Locarno stworzyło dzieło, które ule 
Iest skończone, które nie jest końcowem 
i doskonaleni. Locarno jest wskazaniem 
przez ludzi odpowiedziąloych i świado
mych swej odpow edzial ności drogi, po 
Atóref muszą póiść wszystkie polityki 
•zagraniczne, o ile świat nie chce pójść 
na zagładę piątego śmiem twierdzić, że 
ten dowód pokojowych intencji państw, 
reprezentowanych w Locarno wraz z Pol
ską daje światu możność ratowania się 
w sytuacji ciężkiej, w której się znajdu
je, stworzenie pewnego portu prawnego, 
politycznego i moralnego, solidarnie wznie
sionego przez Anglię, Francję. Belgię, 
Włochy, p ,iskę. Czechosłowację i Niem
cy • przeto daje wszystkim i Polsce 
świadomość 1 rzeczywistość zwiększonej 
.brony | bezpieczeństwa państwa.

Na tem posiedzenie zamknięto.

lina w sprawie O szańsklego, domniema
nego sprawcy zamachu wydaje się co- 
□aimniej rzeczą dziwną, że obrona nie 
występuje z wnioskiem, domagającym się 
wszechstronnego zbadania tej sprawy. 
Obrońcy tłumaczą się wprawdzie, źe w 
razie zgłoszenia takiego wniosku z ich 
strony, klijent ich byłby naratoay na 
dalsze pozostawanie w więzień iu śled
cze n, a nadto iestto właściwie zadaniem 
prokuratorii. Miwią, że prokurator istot
nie ma wnieść o odroczenie rozprawy, 
celem wdrożenia nowego śledztwa.

Trudno oprzeć się wrażeniu, że re
klamowana tak usilnie afera O szańskie- 
go jest poprostu żydowsko-pru^ką mani
festacją. Jeszcze trudniej uwierzyć, aby 
sędzia śledczy pominął choćny najdroi 
niejszą wskazówkę, któraby naprowadzi
ła go na prawdziwy ślad istotnego spraw
cy zamachu. 

towym w Bytomiu. Za nielegalne prze' 
kroczenie gran>cy O szańskl skazany zo
stał na dwa tygodnie więzienia oraz na za- 
placenie kosztów sądowych. Olszański 
udał się do Berlina skąd dn. 2-go wrze
śnia r. b. wymeldował się do Malborga 
I wkrótce znowu wrócił do Bjrlma, gdzie 
jednak nie pokaza się w dawnem swo- 
jem mlesztaniu. Ołtąd ślad jego zagi- 
nąi.

Sfery dyplomatyczne polskie w Ber
linie otrzymały wszelkie dotyczące ma
teriały z ramienia niemieckich władz po
licyjnych.

Aresztowania 
komunistów w Anglji.

GLASGOW, 21.10. (A. W.) — 
Dzienniki donoszą z Glasgowa, że 
policja aresztowała 6 Rosjan komuni
stów, którzy wraz z żonami zajmo
wali się propagandą komunistyczną. 
Skonfiskowano przytem wiele ulotek 
i bibuły komunistycznej.

Wojowniczość Abd el Krima.
PARYŻ, 21 X. (Pat) Według do

niesienia Hava»a z Tangeru, Abd el 
Krim oświadczył na zebraniu przy
wódców szczepów, iż układ z Fran
cją i Hiszpanją w obecnej chwili za
warty przyniósłby tylko szkody mie
szkańcom Riftu, wskutek czego le
piej jest walkę podjąć na nowo i 
prowadzić do ostatka

Echa śląskie.
Utworzenie biskupstwa śląskiego.

Katowice, 21 10. (Tel.) jak już do
nosiliśmy w ubiegły czwartek powrócił 
jo Katowic oo dłuższym ooO/cie w Rzy
mie J. E. blskuD Hlond. Powrót jego stoi 
w związku z bliskiem utworzeniem dje- 
cezji śląskie] I ukazaniem się w tej sora- 
wie bulli paolesklej. którą ogłosi Waty
kan w myśl zawartego konkordatu w 
dniu I llstooada.

Po ukazaniu się bulli nastąol Ingres. 
Uroczystego wprowadzenia |. E. ks Hlon
da na troa biskupi dokona w połowie 
listopada msgr. Lauri, nuncjusz papie
ski. wraz z dwoma biskupami sąsied
nich djecezji.

Obecnie miasta i gminy wojewódz
twa Śląskiego uchwalą pewne kwoty na 
podarunek konsekracyjay dia nowego 
biskupa śląskiego.

Prezydent Calonder nie uznaje Dra
wa należenia do Związku powstań
ców Polaków zamieszkałych na Ślą

sku Opolskim.
Katowice, 21.10. (Tel.) Prezydent 

Komisji M eszaoej Górnośląskiej ogłosił 
pogląd swój w sprawie skargi Związku 
Polaków w Niemczech w O >olu doty
czącej ustalenia kwestjl, czy osobom, 
należącym^dt» mmeiszości polskiej na 
opolskim Górnym Śląsku przysługuje na 
zasadzie konwencji geaewskiej prawo 
należenia do Związku powstańców ślą
skich w charakterze członków. Prezydent 
Calonder po odbytej naradzie w kornis|i 
doszedł do poglądu, źe Polakom zanie- 
szkałym na S ą$ku opolskim me wolne1 
być członkami Związku powstańców.

Wynagrodzenie sumiennego 
urzędnika.

Mysłowice, 21 10. (Tel.) DyrekcJ*  
urzędu celnego biorąc pod uwagę su*  
mieaność w urzędowaniu kasjera oaga*  
żowego, który nie dal się przekupić ' 
zatrzymał 10 skrzyń jedwabiu, przemy" 
canych z Bytomia do Szczakowy, wy' 
znaczyła dia mego nagrodę w wysoko
ści 5 tys. zl.

Ziemniaki i węgiel dla biednych*
Katowice, 21.10. (Fel.) Dotycncza5 

na terenie województwa Śląskiego roz
dano 2 tysiące wagonów ziemniaków 
bezpłatnie dia biednych i bezroootnyc11. 
Pozostaje jeszcze do rozdania i tys>a’_ 
wagonów zien.uarów. Oly lud.iość oa>' 
biedniejsza zostajie zaojatrzoąa w 4®*  
inmaki, przystąpią władze m ejskie 
bezpłatnego rożdzialu węgla.
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wzbudzają entuzjazm, 
upojenie i szał
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Id talu d» Inn.
Od Wersalu do Locarno Niemcy 

Przebyły w ciągu sześciu lat ol
brzymią drogę od klęski w wojnie 
kwiatowej do odzyskania swego 
Przedwojennego stanowiska.

Gdy w Wersalu 28 czerwca 
1919 r. Roman Dmowski i Ignacy 
Paderewski, jako reprezentanci Pol
ski, kładli swe podpisy pod trak- 
ktat pokoju, tworzyli wraz z re
prezentantami innych państw stowa
rzyszonych i sprzymierzonych gru
pę zwycięską, wyraźnie przeciw
stawioną Niemcom.

W Locarno nie było jut zwy
cięzców ani zwyciężonych. Niemcy 
^ostały uznane za państwo równo
rzędne z mocarstwami europejskie- 
hii i stały się napowrót równou
prawniony01 czynnikiem w polityce 
Między nawowej.

Jest to pierwszy, najogólniej
szy wynik konferencji w Locarno, 
Wynik dla Polski bezwzględnie nie
korzystny. Niemcy bowiem, uPra' 
Wiaiący politykę wyraźnie dla Pol
ski wrogą, wejdą do Ligi Narodów, 
a że są tzw. wielkiem mocarstwem, 
uzyskają tam stałe miejsce w Ra
dzie Ligi, którego P olsce jako tzw. 
białemu narodowi odmówiono. 
W tym więc samym stosunku, w 
iakim w polityce międzynarodowej 
Wzrosły szanse Niemiec, spadły 
równocześnie akcje Polski.

Locarno jest ukoronowaniem 
germanofilskiej polityki Anglji, któ
ra uprawia ją systematycznie od 
chwili, kiedy Lloyd George sprze
ciwił się zamiarowi zwycięskich 
marszałków francuskich, którzy 
chcieli maszerować na Berlin, aby 
Niemcom podkopywać pokój w 
ich stolicy. W myśl tej polityki, 
angielscy mężowie stanu w czasie 
konferencji pokojowej wykoszla- 
Wiali i zniekształcali pierwotne, bez 
Porównania dla Polski korzystniej
sze, zarysy traktatu Wersalskiego, 
Pozbawili nas Gdańska i zarządzili 
Szereg plebiscytów, w warunkach 
dla Polski jak najbardziej niepo
myślnych. W myśl tej polityki An- 
£l]a przez lat sześć popierała usil
nie wszystkie starania Niemiec, 
Zmierzające do ominięcia i pod
ważenia przepisów traktatu Wer
salskiego w sprawie rozbrojenia 
1 odszkodowań. 1 w myśl tej poli
tyki Anglja doprowadziła wreszcie 
W Locarno do usunięcia rozdziału 
Pomiędzy zwycięzcami a zwycię
żonymi.

Locarno jest zatem bardzo do
rosłym sukcesem polityki angiel- 
5kiej i niemieckiej, a zarazem bar- 
a2o dotkliwem niepowodzeniem 
Polityki francuskiej i polskiej. Ze 
‘'Uncja dała swoją aprobatę uchwa- 
‘om, zapadłym w Locarno, powo
dem tego w znacznie mniejszym 
Ropniu są finansowe kłopoty Fran- 

i jej zależność od Ameryki, na
dającej na pacyfikację Europy, 

fakt, że rządząca obecnie Fran- 
uisk-eW1Ca 018 orJentac^ germano’ 

czasach rządów bloku na- 
M | We8° we Francji, za czasów 
Juranda i Foincarego uchwały 
q^nterencji w Locarno byłyby me 

Pomyślenia. A to tembardziej, 
Za P°d pretekstem kompromisu 
p "'lerają one jednostronne ustę- 
^l*a  na ueCł Niemiec, które 
p amian za nie żadnej realnej me

*‘oszą ot tary. Boć ofiarą z ich 
ł*r*a*'  chyba zagwaranto

wanie granicy francusko-belgijskiej, 
o której naruszeniu Niemcy i tak 
przez szereg lat nie mogą marzyć, 
ani też zawarte podobno w trak
tacie arbitrażowym polsko-niemiec
kim przyrzeczenie respektowania 
traktatu Wersalskiego, kt órego po
stanowienia w sprawie granicy 
polsko-niemieckiej zamierzają Niem
cy zaatakować .legalnie" przed

Potnoliy i wsoólzawoilnictwo naszycli miast.
(Wywiad x dyrektorem Związku miast polskich).

Niedawno odbył sle w Paryżu Mię
dzynarodowy Kongres M ast. W Kon
gresie tym wziął udziat polski Związek 
miast, stojący, pod względem liczebnym 
na 4-em miejscu, (skupia 530 miast z 
7.000.000 ludności); w wyniku wybo
rów do władz naczelnych Mlędz. Związk. 
miast Polska uzyskała 3 miejsca z za
stępcami w radzie naczelnej.

Jak mogliśmy stwierdzić rozwój na
szego związku stale czym postępy. To 
też w dzisiejSzych czasach, kiedy miasta 
polskie uginają się pod brzemieniem cię
żaru sytuacji. Związek miast ma niezwy
kle wiele do zrobienia.

Z tą myślą zwróciliśmy się do p. 
Grotowskiego, dyrektora biura Związku 
miast polskich, pytając:

—• Jakie potrzeby miast widzi pan 
dyrektor w chwili obecnej?

— Mogę mówić tylko ogólnie o 
minimum potrzeb. A więc: w Wielko- 
polsce konieczae jest utrzymanie dotych
czasowego stanu rzecły» w h. Kongre
sówce należy miasta zbliżyć do wyglądu 
miast wielkopolskich, a w Malopolsce... 
to samo; oczywiście tam, gdzie się da, 
Ł zn., gdzie jest coś do utrzymań.a.

W związku z takłem pojęciem po
trzeb naszych miast rozwinęliśmy dzia
łalność propagandową. Dwie wystawy 
(w Poznaniu i Lwowie), szereg odczy
tów, pogadanek, przykładów (np. jak 
gospodaruje w Wielkopolsce miasteczko 
z 5.000 ludności, i jak w b. Kongresów
ce z 25.000 ludności), następnie: wska
zywanie na możność zaspakajani*  Po
trzeb miast w kraju i informowa nie w 
tym celu — wszystko to wydatnie przy
służyło się sprawie zainteresowania się 
kierowników miast ich losami...

— A potrzeby w dziedzinie ustawo
dawczej...?

— Niestety, lecz tylko jeszcze i 
wciąż pobożnem życzeniem naszem jest 
unifikacja ustroju samorządowego. Ży
czenie to-wyrażamy przy każdej sposo
bności (zjazdy, konferencje), a ostatni 
zjazd w kwietniu r. b. złożył nawet na
szym czynnikom parlamentarnym, gotowy 
projekt ustawy miejskiej. Jeszcze jedno:

Pragmatyka dla nauczycieli.
Wywiad z posłem Korneckim.

Komisja oświatowa Sejmu na osta- 
tniem posiedzeniu załatwiła w trzeciern 
czytaniu projekt ustawy o nauczyciel
skiej pragmatyce służbowej. Kvestja ta 
posiada dla nauczycieli znaczenie pier
wszorzędne. Z ramienia Z. L. N, naj
większy udział w pracach komisji brał 
poseł J. Kornecki, który w tej sprawie 
udzielił następujących opinji:

Jednolita pragmatyka dla całego pań
stwa i wszystkich kategorji szkół wpro
wadzi normalne stosunki w szkolnictwie. 
Z jednej strony daje ta ustawa nauczy
cielstwu należne mu prawa i określa je
go obowiązki wobec państwa, szkoły, ro
dziców i dzieci szkolnycn, z drugiej stro
ny zapewnia władzom szkołnym w razie 
potrzeby za pomocą rygorów ustawowych 
możność czuwania nad spełnianiem przez 
nauczycieli ich obowiązków zawo
dowych.

— W jaki sposób komisja załatwiła 
artykuł, dotyczący wystąpień nauczycieli 
poza szkołą w życiu puolicznem ?

— Sprawę tę reguluje art. 37. Była 

innem zupełnie forum, a mianowi
cie na Zgromadzeniu Ligi Naro
dów na mocy art. 19 jej statutu.

Tak si ę przedstawia zasadniczy 
najogólniej szy wynik konferencji 
w Locarno w świetle krytyki, nie- 
zaciemnion ej rozrzewniającym opty
mizmem p. ministra Skrzyńskiego.

a p.

Warszawa, 20 października.

konieczność .odnawiania" czynników 
samorządowych. Jesteśmy zdania, że 
częsta zmiana tych czynników tylko na 
dobre wychodzi miastom i odwrotnie. 
Pod tym względem przykładem świeci 
Wielkopolska, a najlepszy temu wyraz 
dał b. minister Ratajski: opuściwszy cza
sowo prezydenturę Poznania, p. Rataj
sko, już jako minister spraw wewnę
trznych wydał rozporządzenie rozpisania 
nowych wyborów samorządowych... Mi
mo, że osobiście wyszedł z tych wybo
rów osłabiony.,,

— Jakie jest zdanie panów w spra
wie udziału kapitału zagranicznego w 
odbudowie .europeizacyjnej" naszych 
miast?

— Rok bieżący szczególnie — mó
wi p. dyr. Grotowski — przekonał, że 
odbudowa naszych średnich i większych 
miast nie może odbyć się li tylko przy 
pomocy środków budżetowych. Należa
ło więc (i trzeba było) sięgnąć po dłu
goterminowe pożyczki zagraniczne, i 
gdy początkowo, na tę drogę wkroczy
ły 4 miasta (Częstochową, Piotrków, Lu
blin, Radom), dziś jesteśmy przez miasta 
zasypani zgłoszeniami o pośrednictwo.

Za pośrednictwem Banku Gospo
darstwa Krajowego pertraktacje o po- 
życzkę amerykańską wszczęła już druga 
serja miast, które zakwalifikowaliśmy 
(Sosnowiec, Będzin, Dąbrowa Górnicza, 
Kielce, Tomaszów Mazowiecki, Kalisz i 
Rzeszów). 1 aczkolwiek pertraktacje te 
wstrzymano, to jednak sądzimy źe spra
wa pójdzie dobrze, i na wiosnę już za
wrze robota... — z zapałem kont .nuje 
p. dyr. Grotowski.

Trzeba dodać, źe projekty robót 
pierwszych czterech miast zostały już 
zatwierdzone, wstęone ro boty rozpoczę
te, a również na wiosnę, gdy praca osią
gnie swoją pełnię — 5.000 robotni ków 
będzie miało zupewniony chleb.

O pożyczki stara się już trzecia ser- 
ja miast (piętnaście ich jest).

Taką informacją, świadczącą o am- 
bitnem współzawodnictwie naszych miast, 

, zakończył swój w^wód p. dyr. Grotow
ski. K—ński.

I

to dość drażliwa sprawa. Konstytucja za
pewnia każdemu obywatelowi, a więc i 
nauczycielowi prawo brania czynnego 
udziału w życiupuolicznem, a więc' do- 
litycznem. Pan minister oświaty Stani
sław Grabski pragnął jednak uchronić 
szkolnictwo od ujemnych skutków, gdy 
nauczyciel posunie się za daleko w wal- 
ce politycznej stronnictw, narażając się 
osobiście na utratę zaufania a nawet 
szacunku u swoich przeciwników polity
cznych, oddających mu swe dzieci na 
wychowanie, W tym cela zaproponował 
w pierwszej redakcji projektu ustęp 2, 
art. 27, obecnie 28 o brzmieniu nastę- 
pującem: „w szczególności nie wolno na
uczycielowi podejmować występów poli
tycznych, podniecających nienawiści wy
znaniowe, narodowe, społeczne i party j- 
no-polityczne*

W dyskusji na podkomisji wysunię
to przeciw tej tormie ze wszystkicn stron 
zastrzeżenia głównie z powoda jej for-
mj. Pan mintster uznał te zarzuty i za
powiedział nowa stylizacja która uzy

skała poparcie większości komisji. Mia
nowicie ustęp ten brzmi: „w szczegól
ności nauczyciel winien calem swem po
stępowaniem w życiu publlcznem zje-- 
dnywać sobie szacunek i zaufanie ro
dziców młodzieży szkolnej bez różaicy 
społecznego ich stanowiska, narodowo
ści, wyznania i poglądów politycznych. 

Jakkolwiek formula ta wymierzona 
przed w usiłowaniom polityko wania, przed - 
stawiciele lewicy zwalczali ją w komisji 
rzekomo w imię interesów nauczycieli. 
Osobiście uważam, że sugestjouowaaie w 
tej sprawie nauczycieli przez lewicę jest 
tylko grą partyjną. Przeciw centralnym 
nadużyciom władzy z tego ustępu chro
ni nauczycielstwo ta okoliczność, że 
ewentualne przekroczenia w tej materjl 
sądzić będą komisje dyscyplinarne od 
nauczycielstwa niezależne".

— Jakie zmiany powzięła pozatem 
komisja w trzeclem czytaniu w tekśde 
ustawy przegłosowanej w drugiem czy
taniu ?

— Na ogół przeszły poprawki rzą
dowe, z których najważniejsze są: 1) 
Przedłużenie okresu służby tymczasowej 
do trzech lat; 2) Przyznanie kosztów 
przeniesienia z urzędu lub w drodze kon
kursu; 3) Wprowadzenie tak zw. sta
nu nieczynnego tj. jeżeli nauczyciel sta
ły nie może być zatruduioay z powodu 
zmiany, reorganizacji szkoły, lub jeżeli 
zajdą okoliczności, nlepozwalające ze 
względu na dobro służby na dalsze za
trzymanie go, minister maże go prze
nieść w stan nieczynny, z tem, że pobo
ry otrzymywać ma w catości, nie dłużej 
jednak jak pól roku, poczem jeżeli nie 
otrzyma powołania do służby, może być 
zwolniony z zachowaniem jego prawa do 
emerytury; 4) zwiększono ilość człoaców 
komisji dyscyplinarnej, reprezentujących 
sfery społeczne, delegowanych przez Ra
dy szkolne mianowicie do ilości delega
tów nauczycielstwa, tak, że przy równej 
ilości obu stron decydować będ zie sędzia 
jako przewodniczący.

— Czy ustawa czyni zadość życze
niom nauczycielskim?

— Zdaniem mojem najważniejsze 
postulaty nauczycieli zostały uwzględnio
ne, o ile na to zezwalają interesy pań
stwa i dobro szkolnictwa. Nie wątpię, 
że nauczycielstwo przyjtnie ustawę, jako 
wyraz dobrej woli Sijmu, któremu przy
świecać musi tylko dobro Rzplitej i przy
szłych pokoleń. Do przyspieszenia za
łatwienia ustawy w komisji wielce przy
czynił się p. minister oświaty swym oso
bistym udziałem w pracach komisji.

O. Z.

Wybory tegoroczne 
w Rosji sowieckiej.

Najważnieiszym momentem życia 
politycznego Rosji w roku bieżącym sta
ną się wybory do sowietów miejskich i 
wiejskich wyznaczone na calem teryto
rjum SSS.R. na dzień 15 grudnia.

M jzna już obecnie przewidzieć, że o 
ile w miastach rosyjskich wybory te, 
przeprowadzone pod baczną kontrolą 
komitetów komunistycznych, dadzą bol
szewikom dostateczną większość głosów 
to na wsi rosyjskiej będą one doniosłem 
wydarzeniem politycznem.

Jak to uznaje prasa sowiecka, wio- 
ścjańrstwo rosyjskie budzi się z letargu 
politycznego i ujawnia zainteresowania 
problematem polityki sowieckiej. Na wsi 
coraz częściej odzywają się glosy o tem, 
że wioścjanie powinni sami rządzić ua 
wsi, źe o ile istnieje robotnicza partja 
komunistyczna, to może istaieć partja 
wioścjańska.

Podczas wyborów ujawni się nie
wątpliwie tendencja .kułaków", czyli 
wtoścjan zamożnych du opanowania so
wietów wiejskich przez włoscjaństwo 
bezpartyjne. Partja komunistyczna prze
widuje to i wobec tego rozesłany został 
w imieniu komitetu centralnego partji 
okólnik do wszystkich organizacji komu
nistycznych w sprawie mający co nastą
pić w grudniu wyborów. Okólnik ten 
wymienia sasreg zarządzeń, które mają 
być powzięta przaz władzę sowiecką aa 
wsi w osin niedopuszczenia elementów 
kootcrawoiuąjunysł*  sukcesu podczas 
wyborów, ••• -
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E WA Gl.
Niestosowność.

(ć) W ostatnim numerze „Rzeczy
pospolitej*  na pierwszej stronie ukazała 
się ilustracja p. t. „Spisał się jak Grab
ski w tańcu-.- Na ilustracji przedstawio
ny jest min. Grabski, który się przewró
cił w tańcu z „Rzeczypospolitą", tylko 
nie wiadomo, czy z gazetą, noszącą tę 
nazwę, czy też z Polską.

Nie naszą jest rzeczą mleć pretensję 
do rysownika za brak artyzmu, bo to już 
zależy od osobistego smaku kierownika 
pisma, ale nie można się pogodzić z me- 
stosowneml kpinami z prezesa ministrów 
w Polsce w sposób, niemający nic wspól
nego z satyrą, zawsze dopuszczalną w 
państwie demokratycznem.

Niedawno za podobny rysunek, dzie
ło tego samego ołówka, skonfiskowano 
inne pismo, o czem głośno było nawet 
w Zagłębiu. Tamten rysunek miał przy
najmniej tę wartość, te moźnaby s ę bj- 
io w nim dopatrzeć satyry politycznej, 
gdyby sens moralny me wypływa) z fał
szywych informacji i nie podrywał zau
fania do państwa.

Rysunek w „Rzeczypospolitej" na
wet tego niema na swe usprawiedliwie
nie. Ośmiesza w sposób niewłaściwy 
osobę premjera. nie zdradzając jednak 
rzetelnych właściwości prawdziwej saty
ry, która żartem wytyka błędy, mając 
dobro ogólne na względzie.

Takiej szlachetnej tendencji nie moż
na się dopatrzeć w ostatnim bohomazie 
.Rzeczypospolitej",

MIGAWKI.
Niezwykły dzień.

Od samego rana Samuel Poda
tkower miał niezwykły dzień. Gdy 
tylko wszedł rano do cukierni, przy
witał go wspólnik do pół-czarnej wiel
ką nowiną:

— Samnelul Sejm odrzucił usta
wy skarbowe!

Podatkowerowi a radości krew 
uderzyła do głowy.

— Kelnerl — zawołał — proszę 
dwie pół-csarne i koniakll Więc od
rzucił ustawy, powiadasz? Wszystkie, 
oczywiście? Podatkowe też?

— A jak sanacyjne, to ci mało?
— Mało, nie mało, ale na począ

tek i to dobrel Panie ober, można 
sprzątnąć te koniakll Więc sanacja 
odłożona?

— Takiego osła jeszcze nie wi
działem! Sanacja będzie, tylko innym 
sposobem!

— Będzie, powiadasz? Kelner, 
proszę tylko jedne pół-czarnej! Mój 
przyjaciel nie chce pić!

W tej cbwiii przysiadł się do 
stolika znajomy urzędnik skarbowy.

— Panie Janie — zagadnął go 
Podatkower — pan należysz przecież 
do rządul Jak tam Grabski?

— Jak ma być? Dobrze jestl 
Właśnie przed chwilą dostaliśmy te
lefon z Warszawy, że ustawy będą 
odesłane do komisji.

— Do komisji?! — zaperzył się 
Podatkower. — Jabym je gdzieindziej 
odesłał! Kelner, odstalować te pół 
czarnejl

1 wybiegł z cukierni.
W południe dowiedział się na

pewno, że sejm odrzucił ustawy*  sa
nacyjne i że gabinet podał się do 
dymisji. Wobec tego, zamiast wy
kupić u rejenta weksel, kupił pudełko 
szprotek i gęś i pobiegł uszczęśli
wiony do domu.

Przed wieczorem kupił dodatek 
nadzwyczajny, który głosił, że prezy
dent przyjął dymisię gabinetu.

Gdy wrócił o 9-ej do domu, żo
na nie pozwoliła mu nawet zdjąć pal
ta, bowiem wspólnik z Warszawy 
wzywał go właśnie do telefonu.

— Samuelul Prezydent przyjął 
dymisję gabinetu...

— Juz wiem o tom od 6-ej...
— ...i powierzył misję tworzenia 

nowego gabinetu p. Władysławowi 
Grabskiemu.

Słuchawka telefoniczna wypadła 
mu z ręki. W tej samej chwili żona 
wręczyła mu nakaz płatniczy na za

ległą 11-gą ratę podatku majątkowego I im gabinecie i ryczał przez całą noc, 
za czwarte półrocze 1879 roku wraz I jak oszalały.
z odsetkami za zwłokę. I Rano poszedł do sądu 1 ogłosił

Podatkower zamknął się w swo- I sobie upadłość. gtk.

[itaa slsuslyka bszrMa i Win.
Wywiad z klerów niklem P.B.p.p. p. Janikiem.

Całotygodniowe dane statystycz
ne o bezrobociu, umieszczane w na
szem piśmie, nie dają zupełnego o- 
brazu.rozmiarów skutku kryzysu w po
staci braku pracy Statystyka tabowiem 
podaję tylko liczbę robotników bez
robotnych, nie wspomina zaś nic o 
ich rodzinach, a przecież narówni z 
głowami rodzin odczuwają następ
stwa przesilenia gospodarczego ich 
żony 1 dzieci.

Celem uzupełnienia obraza bez
robocia w Zagłębiu zwróciliśmy się 
do p. J. Janika, kierownika P.u u p. 
w Sosnowcu, który udzielił nam na
stępujących wyjaśnień:

— Ogólna liczba bezrobotnych 
na dzień 20 b. m. wynosi 20 300. W 
tej liczbie jest rodzin 14 186, a samo
tnych 6 114.

— Ile dzieci cierpi niedostatek 
wskutek bezrobocia?

— Jeżeli wziąć pod uwagę stan 
rodzinny według szczegółSwycb o- 
bliczeń wypłacanych zapomóg, to z 
tego wynika, że z powodu ogólnego 
bezrobocia 14 186 rodzi cierpi niedo
statek 28 372 dzieci od 1-go do 17-go 
roku życia. Zestawienie ogólne bez
robocia według stanu osobowego 
jest następuiące: rodzin 14196, sa
motnych 6 114, dzieci 28.372, razem 
48 672 osób.

— Ile rodzin korzysta z zasił
ków Funduszu Bezrobocia?

— Z ogólnej liczby bezrobotnych 
48 672 iest na zasiłkach według obli
czeń Funduszu Bezrobocia 24 176 o- 
sób. Liczba ta składa się z następu
jących danych: Otrzymuje rasiłki na 
dzień 1 Września r. b. 9.024 rodzin. 
Z tej liczby jest:
samotnych >839
żonatych bezdzietnych 2.157
żonatych z 1-m dzieckiem 1.727

„ z 2 m 939

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

22
tinmi

Dziś Korduli p. tn. 
Jutro Jana Kaplstrana w. 
Wsch. słońca 6.39
Zach. . 4 ;0 l

Z TEATRU.
W czwartek o godz. 8 wiecz. specjalne 

przedstawienie zakupione przez Magistrat 
dla rzesz pracuiących. Wystawiona będzie 
staropolska komedja J. Blizińskiego .Mar
cowy kawaler*  oraz komed|a St. Wyspiań
skiego .Sędziowie', z Stanisławem Knake- 
Zawadzkim w roli Samuela.

W piątek, przedstawienie popularne 
.Najlepszy sposób na żony*  — po cenach 
zniżonych: od 30 gr. do 3 zl.

W sobotę popołudniu, specjalne przed
stawienie dla uczącej się młodzieży kome
dja Blizińskiego .Marcowy kawaler*  oraz 
St. Wyspiańskiego .Sędziowie*.  Ceny miejsc 
od 20 gr. do 2 zł

W sobotę wieczorem, premjera .Co
dziennie o 5-ej'

W niedzielę, jak zwykle dwa przedsta
wienia: popołudniowe o godz. 4-ej, wieczo
rowe o godz. 8-ej.

Teatr w Dąbrowie,
W poniedaiałek — w sali teatru .Ko

meta*  — pełna humoru tarsa .Codziennie 
o 5-ej*.  Ceny miejsc ' od 50 gr. do 4 zł. 
początek godz. 8.15 wiecz.

Teatr w Zawierciu,

W nadchodzącą środę, dnia 28 b tn. 
teatr snanowiecki w sali kina .Stella" czyn

żonatych z 3-m dzieckiem 505
, i 4-m . „ 646
„ z 5-m „ 118
. z 6-m „ 82
„ * 7-m , 11
Ogól. F B utrzymuje 9 024 ro

dzin, czyli 24 176 osób.
Liczba 24 176 oaób składa się z 

następujących pozycji według wieku

mężczyzn ponad 40 lat 3 214
„ od 18 do 40 lat 3.892

kobiet ponad 40 „ 401
. od 18 do 40 „ 1 517

dzieci od 10 do 17 , 6 048
, od 1 do 10 , 9.104

Kryzys przemysłowy laki trwa 
od dłuższego czasu w powiatach Bę
dzińskim i Olkuskim Dozbawił pracy 
20.300 rodzin, czyli 48 672 osób.

Z tej liczby połowa prawie a o- 
becnie więcej niż połowa utrzymuje 
się z otrzymywanych zasiłków.

Powyższe zestawienie statystycz
ne, wskazujące na ilość utrzymywa
nych osób przez Fundusz Bezrobocia 
w dniu 1 września r. b. daje cyfrę 
24 176

Oba zestawienia t. j. ogólnego 
. bezrobocia na dzień 20 października 
rb. I otrzymujących zasiłków na dzień 
1 września r.b. daje całokształt prze
konywujący, źe 24 496 osób z ogól
nej liczby bezrobotnych z zasiłków 
□le korzysta.

Ta liczba bezrobotnych utrzyma- 
je aię z gospodarstw rolnych na 
wsiach. Nie wszyscy jednsk są w 
tem szczęśliwym położeniu, gdyż 
spora również ilość wogóle do Urzę
du się nie zgłasza.

Stan bezrobocia w pow. Będziń
ski m i Olkuskim, podany przez kie
rownika P.u.p p., jest naprawdę smu
tnym rezultatem ciężkiego kryzysu 
gospodarczego.

ny będzie dwukrotnie . O godz. 4-ej po
południu specjalne przedstawienie dla u- 
uczącej się młodzieży: wystawiono będą 
sztuki: .Sędziowie*  Wyspiańskiego z Kna
ke Zawadzkim w głównej roli, oraz .Mar
cowy kawaler*  Ceny miejso minimalne. 
Wieczorem afisz zapowiada ostatnią no
wość ^Codziennie o 5-ej*  po cenach od 1 
do 4 zl. Sprzedaż biletów na powyssze 
przedstawieni*  odbywa się w księgarni 
W-nej Hubickiej.

Teatr Polski w Katowicach.
Premjera .Cyganerji*  W piątek, 93 b. 

m premjera opery głośnego kompozytora 
Gjacoma Pucciniego,

.Dziady" Adama Mickiewicza. Przygo
towanie tego monumentalnego dzieła w 
inscenizacji St. Wyspiańskiego powierzono 
głównemu reżyserowi Józefowi Leśniew
skiemu. ___________

Organizacja pracy, a obecna 
sytuacja gospodarcza.

Pod powyższym tytułem Inspe
ktor pracy p. inż. Gallot wygłosi od
czyt w piątek dnia 23 bm. o g 8 wiecz. 
w sali Stów techników w Sosnowcu.

Wstęp dla członków i sprowa
dzonych gości.

Ze względu na aktualny i intere
sujący temat należy się spodziewać 
licznego udziału publiczności.

Przypomnienia.
Przypominamy, źe dzisiaj o godzinie 

6 wieczorem na plebanii w Sosnowcu 
odbędzie się zebranie Komitetu ratun
kowego, na które miejscowe społeczeń
stwo. winno stawić się licznie.

5 tygodni.
W Kasie Chorych w Sosnowcu, 

jak wiadomo, od 5 już tygodni bawi 
komisja z ramienia Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa. Komisja ta bada 
stan finansowy i gospodarczy Kasy- 
Jak się dowiadujemy, badanie to ma 
się już ku końcowi i w dniach najbliż
szych komisja ukończy swą pracę.

Sprostowanie.
W notatce, zamieszczonej we 

wczorajszej „Iskrze*  o Sow. pomocy 
dla biednych cbrześcjan w Dąbrowie 
znalazła się przykra pomyłka. Mia
nowicie członkowie rzeczywiści płacą
1 zł., wspierający zaś 60 gr. miesię
cznie, a nie 3 zł. Jak to podaliśmy.

Urząd skarbowy, a subkomisaaci 
cukrowi.

W Będzinie istnieje firma J Ham
pel i sp. Firma ta zajmuje aię spro
wadzaniem cukru do Zagłębia wago
nami, a sprzedaje workami. Nicby w 
tem złego nie było, gdyby nie pe
wne niedopatrzenie Urzędu skarbo
wego co do wymiaru podatku dla fir
my ,J Hampel i ap.".

Komisantem cukrowni, jak to o- 
gólnio wiadomo, jeat Bank cukrowni
ctwa w Warszawie. Bank ten oddaje 
towar w aubkomis poszczególnym 
firmom. Taki subkomls otrzymała 
także wspomniana iirma będzińska 
półoflcjalme, gdyż zawiadomiono ją 
o tem tylko zwykłym listem. List 
ten Urząd skarbowy uważał za do
stateczną podstawę do uznania firmy 
J. Hampel 1 sp. za komisanta, czego 
następstwem jest nakładanie podatku 
w wysokości 5 proc, od dochodu, co 
wynosi około 10 gr. od worka cukru

Zgodnie z ustawą, nieuznającą 
subkoralsantów, czego, mówiąc na
wiasem, ściśle przestrzegają inne u- 
rzędy skarbowe, firma będzińska win 
oa płacić, jak wszyscy inni kupcy, 1 
proc, od obrotu, co z pół proc, po
datku komunalnego wynosi 1 zł. 80 
gr. od worka.

Różnica w podatku 1 sł. 70 gr 
na worka żadnym innym firmom nie 
pozwala konkurować z firmą J. Ham
pel i śp., a, co najważniejsza, skarb 
państwa na tej kombinacji traci dzie
siątki tysięcy złotych.

Straty te były jeszcze większe 
w pierwszem półroczu roka bieżące
go, gdy podatek obrotowy wynosił
2 1 pół proc^ a pan Hampel ciągle 
płacił tylko podatek od dochodu net' 
to, jaki sam wykasał.

Oczekujemy wyjaśnienia urzędu 
skarbowego.

Z komisji oświaty pozaszkolnej 
w Będzinie.

Oaegdaj odbyło się w Magistra 
cik będzińskim posiedzenie komis.1 
oświaty pozaszkolnej, gdzie, między 
innemi postanowiono przeprowadzić 
rejestrację wszystkich dzieci w wieku 
szkolnym, nieaczęszczającycb do szkół> 
oraz uchwalono umożliwić naukę mło' 
dzieży od lat 14 na dokształcających 
kursach wieczorowych.

W związku z powyższem, Magi' 
strat rozplakatował ogłoszenie, iż * 
okresie od dnia 21 do dnia 27 b. n> 
włącznie, odbywać aię będą codzieo' 
nie od godz. 6 do 7 wiecz. zapisy 
dzieci od lat 10 do 14, nie uczęszcza' 
jących do szkół, oraz młodzieży o® 
lat 14 i dorosłych na kursy wiec*®'  
rowe.

Zapisy przyjmują następują®? 
kierownicy szkół: Zebrowski, ul. M®' 
drzejowska 74, Welman, ul. Małacb®' 
wskiego Nr. 10, Strużyk, w GzicboW1*’ 
Miazek, na Koszelewie, Krawczyńs*. ’ 
szkoła na Ksawerze Rappoport u' 
Kołłątaja 33 i Szancerowa, uL 
czewskiego 46.

Ilość kompletów wyznaczona * 
stanie po zamknięciu zapisów i u»*  
leniu liczby kandydatów, przyc«efl, 
na kursach wieczorowych postano** 1 
no pobierać za naukę opłatę, * 
•okości 50 gr. miesięcznie.

Socjalista z temperamentem-
Po zamknięciu onegdajazeg® P” 

siedzenia Rady miejskiej w BędZ‘® jj 
wśród iicsoie zgromadzonej 
ktoś w»4»włlrnąl! „Niech żel*  k'’ 
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nistyczno-endecko-żydowskie porozu
mienie.

Ponieważ nie wiadomo było, czy 
okrzyk ten wzniósł chory umysłowo 
lub pi)any, policja zatrzymała krzyka
cza, okazało się jednak, iż jest to 
żarliwy socjalista, niejaki K. Wacław
ski, który pod wrażeniem porażki 
klubu PPS. w ten sposób wyładował 
swój żal i gniew.

•
Z Domu ludowego w Sosnowcu.

W nadchodzącą niedzielę w Do
mu ludowym w Sosnowcu odbędzie 
się wieczór towarzyski, poprzedzony 
odczytem. Odczyt ten zostanie wy
głoszony przez prot Nawrockiego. 
Początek o godz. 8 wiecz.

Z Tow. pomocy 
dla biednych chrześcjan w Dąbrowie 

W niedzielę, dnia 25 b. ni. od
będzie się w resursie dąbrow skiej, ; 
o godzinie 3 popołudniu ogólne ze
branie członków miejscowego Tow. 
pomocy dla biednych chrześcjan.

Z uwagi na znaczenie tej huma
nitarnej placówki i konieczność u- 
możliwienia lej dalszej egzystencji, 
wszyscy członkowie proszeni są o 
bezwarunkowe przybycie na wspom
niane zebranie.

Opracowywanie budżetu 
m. Dąbrowy na rok przyszły. 
Wydział skarbowy Magistratu dą

browskiego opracował już preliminarz 
budżetowy miejski na r. 1926. Obec
nie zarząd miejski rozpatruje wspom
niany preliminarz, poczem zostanie 
on złożony Radzie miejskiej, aby sto
sownie do obowiązujących przepisów 
mógł być przed nowym rokiem 
przedstawiony władzom nadzorczym 
do zatwierdzenia.

Z L O. P. P. w Dąbrowie.
Dziś, o godzinie 7,30 wieczorem 

odbędzie się w Magistracie dąbrow
skim zebranie członków i zarządu 
miejscowego koła LOPP. celem omó
wienia i załatwienia szeregu spraw 
bieżących.

Nareszcie.
Jak się dowiadujemy, w dniu 

wczorajszym władze zamknęły pie- 
karn ę Rózi Erlichówny przy u) Zam
kowej w Będzinie, gdzie wypiekano 
chleb dla miejscowego garnizonu 
wojskowego, o czem wczoraj pisali
śmy.

Prócz tego zamknięto jeszcze 
dwie piekarnie, mianowicie jakóba 
Estrajchera przy ul. Rynek 1 Cukler- 
mana przy ul. Kołłątaja.

Wodociąg w Czeladzi.
23 tysiące ludności liczące miasto 

Czeladź zaopatrywało się dotąd w wodę 
do picia w rzece Brynicy. Woda rze
czna, mętna i pełna śc*eków  fabrycznych, 
naifatalnieiszy miała wpływ na zdrowie 
' bygienę mieszkańców.

Aktualną przeto od dłuższego czasu 
była sprawa dostarczenia mieszkańcom 
Wody czystej i urządzenia wociągu. l'ę 
Palącą potrzebę zrealizował w r. b. za
rząd miasta i już od dwóch miesięcy 
istnieje w Crelaazi prowizoryczny wo
dociąg, do Którego wodę pobiera się z 
szybu Jan Keller”.

W ten sposób Czeladź uzyskuje 
Okoto stu metrów kubicznych dosaonaiej 
^ody, z której korzysta jedynie centrum 
Piasta, kolonje kopalniane bowiem „Ss- 
tl*rn “ i „Czeladź” mają swoje własne 
Wodociągi kopalniane.

Oa czasu funkcjonowania wodocią
gu zmniejszyła się znacznie ilość cnorób 
^kaźnycn.

^udowa sali teatralnej w Czeladzi 

btaraniem ochotniczej straży ogmo- 
*ei w Czeladzi i przy poparciu tinan- 
*̂etn  zarządu miasta buduje się przy 
J'c> Patsowej duży i piękny dom stra- 
J ugumwej. W domu tym na parteize 
- aja< pomieszczenie res wizy u strata- 
*le> zarząd straży ogniowej i przestro

ić ciyteiuia. ba pierwszem piętrze 
^ąozuua będzie wierna sala teatralna 

mieisc wraz z oużą sceną o roz- 
12 xy metrów. rr ed sceną 

*<Qza się prusctnjuni dla orkiestry. Sa

la ta będzie jedną z najpiękniejszych w 
Zagłębiu. Wysoko już wzniesione mury 
domu strażackiego znajdą się przed zimą 
pod dachem. Koszt budowy bez we 
wnętrznego urządzenia obliczono na oko
ło sto tys. złotych

Uzyskanie przez miasto dużej sali 
stworzy podstawę dla żyda kulturalnego, 
które dotąd rozwija się w Czeladzi bar 
dzo słabo.

Biftm nuto! tniasla.8’tt V
Dlaczego nosledzenle Rady odbyło

Na wstępie należy wyjaśnić pe
wne nieporozumienie w sprawie ter
minu onegdajszego posiedzenia Ra
dy miejskiej.

Otóż prezydjum Rady zwróciło 
się do nas z prośbą o zamieszczenie 
zawiadomienia, iż ze względu na nie
wyjaśnioną sytuację pomiędzy po- 
szczególnemi ugrupowaniami radziec- 
kiemi i brak zdecydowanego porozu
mienia, wyznaczone pierwotnie posie
dzenie Rady na wtorek zostaje prze
sunięte na czwartek, dn. 22 bm.

Tymczasem w poniedziałek pre
zydjum Rady otrzymało zawiadomie
nie z województwa, że jeżeli Rada 
miejska Die dokona do dn. 22 bm. tj 
do czwartku wvboru zarządu miasta, 
województwo będzie zmuszone zro
bić użytek z odpowiednich przepi
sów, tj. wyznaczyć komisarza.

Pismo to wpłynęło na zmianę ter-

WnJoiki P. P. 8. 1 de
A więc P. P. S. chciała przede- 

wszystktem ustalić pobory zarządu 
miejskiego oraz zgłosiła wniosek na
gły, aby powołać specjalną komisję 
do spraw miejskiego podatku mie
szkaniowego, która ma przeprowadzić 
rewizję i korektę wyznaczonego przez 
Magistrat podatku mieszkaniowego,

Niesforny Kozioł kotmlitycznr.
Następnie tenże klub zawiadamia 

Radę, iź radny Kozioł został usunię
ty z klubu za nie podporządkowanie 
się uchwałom Solidarności robotni
czej I klub nie przylmuie odpowie
dzialności za działalność Kozła w Ra
dzie miejskiej. Widocznie radny Ko
zioł nie przejął się zbytnio tem usu
nięciem, gdyż oświadczył, iź mimo

Po gódzinnem przeszło wałkowa
niu porządku dziennego, przystąpio
no nareszcie do pierwszego punktu 
obrad, tj. wyboru prezydenta miasta.

Na wstępie radny Romanek o 
świadczył, iż z braku porozumienia 
wśród ugrupowań radzieckich w tej 
sprawie i wogóle odpowiednich kan
dydatów, klub P. P. S stawia na pre
zydenta p. Z Cieplaka, Da zastępcę 
p. B. Zielińskiego, zaznaczając:

— Jeżeli chcecie, aby nie został 
nam narzucony ktoś obcy, głosujcie 
na tych kandydatów!

W odpowiedzi na to radny Recb- 
tman z najpoważniejszą m ną i saty
ryczną intencją zapytał radnego Ro- 
manka, czy klub jego niema już wię
cej kandydatów, co wywołało ogólny 
śmiech.

Po uspokojeniu się przystąpiono 
do głosowania, w wyniku którego p 
Michael otrzymał głosów 15, p. Cie
plak gł. 9, p. Burzyński 5 i 2 kartki 
czyste.

P. przewodniczący, pamiętając o 
piśmie województwa, chciał za wszel
ką cenę załatwić tę sprawę, to też 
zaproponował, aby urządzić powtórne

Wybory zarzadu miasta.

Po załatwieniu najważniejszych 
tych spraw, przystąpiono do wyboru 
czterech komisji. Zasadniczo posta
nowiono do każdej komisji powołać 
cztery osoby, po jednej z każdego 
ugrupowania radzieckiego. Do komisji 
skarbowo-budżetowej weszli pp. Bła- 
żejewicz, Niewiara, Adamczyk i Er- 
licb.

Do komisji drogowo-budowlanej 
weszli pp. Otto, Hetmańczyk, Piekar
czyk 1 Jakubowicz.

Wybór czterech komis 11.

Straży ogniowej ochotniczej, która 
pod przewodnictwem prezesa Inż. Raź
niewskiego podjęła budowę domu oras 
zarządowi miasta, które ten plan finan- 
suie, a szczególniej burmistrzowi p. Rą- 
czaszkowi. który najwięcej przyczynił się 
do finansowego zrealizowania projektu, 
należy się szczera wdzięczność za pod
jęcie starań okoio stworzenia trwałego 
środowiska kulturalnego w Czeladz’.

clę wa wtorek, a nie w czwartek.
minu posiedzenia i członkowie Rady 
otrzymali we wtorek zawiadomienie, 
iż pomimo przeaunięcia przez preze
sa Rady terminu pesiedzenia na 
czwartek, posiedzenie to ze względu
na.sytuację i stanowisko wojewódz
twa, musi się odbyć we wtorek, co 
się stało.

Trzeba zaznaczyć, It dotychcza
sowe posiedzenia rozpoczynały się z 
dość dużem opóźnieniem I onegdaj 
np zamiast o godz. 7 wiecz. posie
dzenie rozpoczęło się o godz. 7.45 
wiecz

Otwierając siódme z rzędu po
siedzenie, p. przewodniczący odczy
tał na wstępie wspomniane powyżej 
pismo województwa, poczem poszcze
gólne kluby zaczęły zgłaszać wnioski 
i poprawki w sprawie porządku dzien
nego.

naoogla „Solidarności*.
rzekomo zbyt wysokiego.

Klub Solidarności robotniczej 
zgłosił demagogiczny wniosek, aby 
od podatku mieszkaniowego zwolnić 
wszystkich robotników i drobnych 
rzem'eślnlków i ciężar ten przerzucić 
na klasy posiadające.

to w Radzie pozostaje 1 prosi o za
protokołowanie, że pójdzie w Radzie 
własną drogą.

Tym sposobem Rada miejska w 
Będzinie ma dwóch „dzikich*  radnych, 
mianowicie Kozła i Erllcha, którzy 
już na onegdajszem posiedzeniu dzi
wnie jakoś jednakowe w pewnych 
sprawach zajmowali stanowisko.

głosowanie, co też uskuteczniono 1 
p Michael otrzymał głosów 16, p. 
Cieplak gł 9, p. Burzyński gł. 5 i 1 
kartkę czystą.

Wynik ten liczna galeria przyjęła 
hucznymi oklaskami, natomiast klub 
PPS. oświadcza, iż wobec takiego 
wyniku w dalsze m głosowaniu udzia
łu nie weźmie. Po dokonaniu wyboru 
na wiceprezydenta okazało się, iż p. 
Rubinlicbt otrzymał gł. 15, p Krachu- 
lec gł. 5 i 2 kartki czyste.

Po ogłoszeniu wyniku głosowa
nia radny Niewiara z klubu PPS. wy
krzyknął: „Bóg, Ojczyzna i Palestyna 
niech żyją*,  robiąc aluzję do głosów 
Zjednoczenia Polskiego i ugrupowa
nia żydowskiego.

Zoologiczny ten okrzyk wywołał 
ogólne oburzenie 1 na tle tem rozwi
nęła się namiętna polemika, przybie
rająca na lewicy formę ordynarnych 
wycieczek wiecowych.

Z kolei przystąpiono do wyboru 
czterech ławników.

Wyboru dokonano za pomocą 
list i w rezultacie na ławników wy
brano pp. Wolińskiego, Goldsztajna, 
Romanka i J. Dębskiego.

Do komisji zdrowia i opieki spo
łecznej powołano pp. Skalskiego, Le
cha, Wajncijer*  i Tylca.

Wreszcie do komisji spraw ogól
nych weszli pp. Gęborski, Stępo sz 
Lidzbarski i Kozłowski.

Do dozoru szkolnego wybrano 
pp. Zebrowskiego, Welmana, Langer- 
ta, Kecbtmana i Eriicha, a do rady 
szkolnej powiatowej p. Błażejewicza, 
na zastępcę p. Lewiównę.

Do komisji do spraw podatku 

mieszkaniowego, o co tyle na począt
ku posiedzenia było hałasu, weszli 
pp. Skalski, Wsś, Piekarczyk i Jaku
bowicz, przyczem komisja ma prawo 
kooptacji dowolnej ilości osób.

Na tem pracowita i burzliwe po
siedzenie o godz. 1130 w nocy za
kończono.

Rez V maci 3 j. II cbasla z jrezy ientiry.
Jak się dowiadujemy, nowy pre

zydent p. A. Michael uznając, iż w 
tych warunkach, gdzie otrzymał za
ledwie 16 głosów, czyli, Zagłosowała 
na niego tylko połowa kompletu Ra
dy, praca jest niemożliwa, nie przy
jął mandatu, o czem zawiadomił prze
wodniczącego Rady miejskiej.

Nam się zdaje, że p. Michael po
stąpił bardzo honorowo i pokazał le
wicy, jak on traktuje te sprawy, że 
nie chodzi mu • stanowisko, a wy
łącznie o dobro miasta i dlatego u- 
stępuje, nie widząc możności współ
pracy w tych warunkach.

Dziś albo za rot
Rezygnacja p. Michaela wywarła 

duże poruszenie i w rezultacie odbę
dzie się dziś drugie posiedzenie Ra- 
dy, ua którem p. Michael, czy też kto 
inny, co jest rzeczą więcej niż wątpli
wą, otrzyma przeważającą Ilość gło
sów, lub też województwo skorzysta 
z przysługującego mu prawa 1 wy
znaczy na przeciąg roku komisarzu 
rządu.

ZYIUF PBZEO WIEM.

Oj! ta „alembikówka*.
Knajpka podmielska ma dla wszel

kiego rodzaju pljaczyn pewien swoisty 
urok. Przed godziną s'6dmą wieczorem 
zazwyczaj panuje tam cisza 1 apokój, 
człowiek może sobie podumać przy bu
teleczce „wzmocnionej*,  może rozpamię
tywać czasy da* ne a zbiegłe, kiedy to 
po „fajerancie" mótf przez cały wieczór 
topić robaka w „monopolce*.  „gor*czkn  
zaliwat*  bez obawy, te łonlako niedo
bre przyjdzie z tęgim drabem, g'* 0’* 
upamiętnienia swych szacownych orz®- 
stróg. Mógł sobie cz»ek s „komosiem*  
pogwarzyć, popić, pohalsć za parę ho- 
pieiek, a teraz, pożal sie Hoże, złoclaków 
trzeba sypnąć całą garść, a później pof" 
tkl ostatnie sprzedać „handlowi*.  iebJ 
to kartofli. a kapusty, a „korplell*  ku" 
pić, a „skleplorce*  dług oddać, bo drugi 
raz na „borg*  nie da.

A i kolega żaden postawić nls chce, 
źe niby, powiada, goły jest jak bltmu. 
Ciężkie czasy, „stagaajca*,  to I człek na 
’en przykład więcei pieniędzy wybulić 
musi, bo I „tronkowość*  jakaś bestji 
słaba się zrobiła, źe i butelczynę mało 
co się poczute, a robak jak gniótł, tak 
i gniecie I już chyba do samego skonu, 
żeby w «łą godzinę nie powiedzieć, 
gnieść będzie.

To też i Ludwik jasikowski zrył się 
pewnej nocy, jak się patrzy, a te „miał 
złość" do Franciszka Undaka, wyrwał 
parę belek z płotu i wlazłszy do jego 
ogrodu, potratował buciskami warzywa, 
kapuśclnę, a buraki, a marchew, powy
rywał i porozrzucał i kontent z siebie 
poszedł spać.

Ale cóż, kiedy poszkodowany do
myślił się, kto jest sprawcą zulszczeaia 
i zawiadomił policję. Jeden z posterun- 
kowych przymierzył buty Jasikowskiego 
do pozostawionych w ogrodzie śladów l 
stwierdził, że zupełnie dobrze „oasuią", 
wobec czego wielbiciel „alemoiKÓWKi" 
skazany został przez Sąd pokoju w Sos
nowcu na 10 zl. grzyway.

Kto winien, kja»ikowski czy „robak*  
którego trzeba zalać? Lek.

Ze sportu.
Zamknięcie sezonu kolarskiego.

Sosnowieckie towa rzystwo cykli
stów w dniu 25 b. m. L j. w niedzielę 
zamyka sezon kolarski, następującym 
programem: 1). Zbiórka u kapt. Zaległ 
o godz. 10 rano. 2). Wspólna fotografia. 
3). Krótka wycieczka 1 defilada przeg. 
miastu Sosnowiec, (w razie pogody)’ 4)- 
O godz. I popoŁ skromny obiad w cu
kierni „Warszawskiej" i rozdauie pozosta
łych nogród za wyścigi w bieżącym se
zonie.
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Kronika Olkuska.
Parcele pod Czarną Górą.

Sprzedażą tych parceli przez mia
sto zainteresował się w dużym sto
pniu ogół tutejszych mieszkańców. 
W ubiegłym tygodniu sprzedano trzy 
czwarte placów, w bieżącym resztę 
Nabywcami działków są przeważnie 
sfery urzędnicze z Olkusza; sporo 
parceli nabyli też pracownicy fabzy- 
ki .Olkusz’.

.Tydzień akademika".
Zawiązał się tu komitet „tygo- 

d nia akademika*  w skład którego 
wchodzą pp.: starostwo Stamirowscy, 
Okrajniowa, Osmołowska, Ostrowska, 
Veltuzenowa, Radłowska, Gurbielowa, 
dyr Dubaj, dr. Gorczyca, inż. Star- 
kiewicz, prof. Fijałkowski, Nocoń, Ko
walski, Piotrowski, Gnatowski i Kon- 
dek. W programie jest urządzenie 
koncertu w dniu 7 listopada r. b. i 
innych atrakcji.

Przytrzymanie oszusta.
W sierpniu r. b. odwiedzał miej

scowych kupców, mianujące się inży
nierem i agentem firmy wVeritas" w 
Bydgoszczy, niejaki Foleron, który 
poprzyimował zamówienia i zadatki 
na mydła i kosmetyki z powyższej 
fabryki. Okazało się. że jest to o- 
szust, ujęty już w Jarosławiu. Za
świadczenie fabryki .VeritasM okaza
ło się sfałszowane.

Sławków wkrótce będzie miastem.
Od dłuższego czasu mieszkańcy 

Sławkowa zabiegają o nadanie tej o- 
sadzie tytułu miasta. Władze cen
tralne zwróciły akta w tej sprawie 
do starostwa olkuskiego w celu osta
tecznego zaopiniowania. Osada Sław
ków w dawnych czasach miasto bo
gate, dzisiaj Iest mało ożywionym 
punktem handlowym, poza młynami 
przemysłu zupełnie nie posiada (je
dna fabryka drutu jest na terenie 
gminy sąsiedniej). Jako gmina samo
dzielna, liczy wraz z przysiółkami o- 
koło 4,900 ludności, posiada ogółem 
5 722 morgów ziemi podatkowych. 
Osada jest właścicielem około 3,000 
morgów lasu, gospodarkę leśną pro
wadzi powiatowy komitet lasów sław
kowskich. Należy przypuszczać, że 
po przemianowaniu osady Sławków 
na miasto, rozwój jego pójdzie w 
szybszem tempie.

Sprostowanie.
P. Halertnanowa nadesłała nam 

do Redakcji list, w którym wyjaśnia, 
źe nigdy się nie truła i notatka o jej 
zamachu samobójczym, umieszczona 
w dniu 17 b. m. jest nieścisła.

Z przyjemnością piostujemy ten 
fakt.

Kronika Zawiercia.Teatr sosnowiecki w Zawierciu.
W ubiegły wtorek artyści teatru so

snowieckiego odegrali w sali .Stella" 
farsę .Najlepszy sposób na żony“.

W antrakcie przemówił ze sceny p. 
Czarnecki, zawiadamiając zebranych, źe 
zamierza dawać w środę każdego tygod
nia przedstawienia w Zawierciu, jak 
równ eż raz na miesiąc przedstawienia 
dla młodzieży szkolnej. Następnie p. 
Czarnecki poucza! publiczność zawiercką 
o punktualności, grożąc w przeciwnym 
razie represjami w postaci skrócenia gra
nych sztuk, szybką grą wykonawców 
i t. p. Eubllcznuść, trzeba przyznać, do
pisała, cając dowód zainteresowania się 
teatrem.

Koncert orkiestry Namysłowskiego.
Dziś o godz. 8 wieczór w sali .do

mu ludowego" odbędzie się koncert or
kiestry Namysłowskiego.

Posiedzenie Rady miejskiej.
Dziś odbędzie się posiedzenie Rady 

miejskiej z następującym porządkiem

dziennym: 1) odczytanie protokułu z o- 
statmego posiedzenia; 2) Uchwalenie e- 
tatów stanowisk służbowych pracowni
ków miejskich i członków Magistratów; 
3) uchwalenie kredytów dodatkowych w 
wysokości 10 proc, na powiększenie u- 
posaźeń pracowników miejskich; 4) 
uchwalenie kredytów w wysokości 7 683

złotych na zakup ziemniaków dla bezro
botnych.Posiedzenie rady Okręg. Towarzystwa tolniczego.

Dziś odbędzie się posiedzenie « rady 
Okręgowego Towarzystwa rolniczego, 
na którem będą omawiane ważne spra
wy, dotyczące organizacji Towarzystwa.

Po powrocie Reymonta do Warszawy.
Sowa ftwleść wielkiego pisarza. — Czytelnictwo .Chlorów- zagranica, 

— Reyment odwiedzi wiek rodzinną 1 Częstochowę.
Władysław Reymont powrócił do 

Warszawy. Po uroczystościach Wierz
chosławicach, czuł się bardzo osła
biony i poddał aię sześciotygodnio
wej, aystematycznej kuracji klinicznej 
w Poznaniu.

Obecnie Reymont zabrał aię już 
do pisania powieści, osnutej na tle 
życia Polaków w Ameryce. W pla
nie tej powieści mieszczą się dwa 
wielkie obrazy życia miast amery
kańskich, New Jorku i Chicago.

Czytelnictwo .Chłopów" rośnie, 
po nagrodzie Nobla, na całym świe
cie. W Paryżu kończy się druk dru
giego i trzeciego tomu przekładu fran
cuskiego. Przekład angielski prof.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Mi akłailo liafldIowDoo

Odwołanie nrzedstawiclela „Wniesztorgu" j łodzi do Korllna.
Stosunki handlowe sowieckiego 

.Wnieśztorgu" z większemł fabrykami 
były w pierwszej połowie 1925 r. dość 
ożywiona. Ostatnio z okazji wizyty Czi
czerina w Warszawie .Wnlesztorg" do
konał w Łodzi kilka poważnych zamó
wień na wyroby wełniane.

Wśród przemysłowców łódzkich za
panowało ożywienie i z niecierpliwością 
oczekiwano dalszych tranzakcji.

Tymczasem zupełnie nieoczekiwanie 
.Wniesztorg" przerwał dalsze rokowania, 
a jak obecnie się okazuje, przedstawiciel

Dii czego nasi założy zwyżka luli zniżka aitii?
Zemsta Rotszyldów na

.Zivnostenska Banka", jedna z naj
większych instytucji finansowych w Cze
chach, zawdzięczająca swój rozrost i po
tęgę poparciu rządu czeskiego — wza- 
mlan za tendencje unarodowienia handlu 

1 przemysłu czeskiego — poczyna obec
nie tracić na swoim prestige‘u zagranicą, 
a akcie jej spadły o 50 proc .

Ten niczem niewytłumaczony spa
dek akcji Banku ma swoją geneię w 
niepozornym incydencie, który wynikł 
swego czasu na tle usunięcia dyrektora 
Niemca z zakładów Witkowickfch.

Witkowi ckie zakłady należą do 
Rotszyldów.

,Zivnostenska Banka-, która miała 
150 miljonów kor. cz. w zakład ach W.t- 
kowickich zażądała usunięcia d yrektora 
Niemca, grożąc w przeciwnym ra zie wy
cofaniem sumy.

Teraz jednak nastąpiła niespodzianka. 
Rotszyidowie z Londynu przesiali

Bezrobocie w Polsce, w-dtug da
nych Państwowych Urzędów Pośredni
ctwa Pracy ostatnie tygodniowe sprawo
zdanie z rynku pracy za czas od 3 do 
10 października r. b. wykaz uje ogólną 
przybliżoną liczbę 20 0000 bez robo tnych. 
W stosunku do poprzedniego tygodnia li
czba ta wzrosła o 3570 osób.

W sprawie przesunięcia terminu 
płatndSCI pUflatKOW. Ponieważ z po
wodu czynności wymiarowych na mie
siąc październik rb. przypadają termi
ny płatności trzech najważniejszych 
podatków, a mianowicie podatku prze-

Dziewickiego rozchodzi się w dwóch 
wydaniach: new-jorsklem i londyń- 
skiem. Amerykański wydawca Knopf 
sprzedał już .Chłopów*  40 000 eg
zemplarzy. Bardzo pięknie i ciekawie 
wygląda pierwszy tom przekładu ja
pońskiego, dokonanego przez p. A- 
saszido Kato.

W pierwszych dniach listopada 
znakomity powieściopisarz przybę
dzie w swe rodzinne strony i odwie
dzi wieś Chełmo, powiatu Radomsko- 
wskiego.

W drodze powrotnej zamierza 
zwiedzić także Częstochowę i Jasną 
Górę.

łódzki „W.iiesztorgu", p. Szarinow, otrzy
mał polecenie przeniesienia swej działal
ności do Niemiec i w tym celu wyjechał 
już do Berlina.

.Wnlesztorg" tłumaczy swe postę
powanie trudnościami, jakie czynione są 
przez Rząd polski eksportowi sowieckie
mu. Nie ulega jednak wątpliwości, że 
przyczyny wstrzymania zamówień sowie
ckich należy szukać w nacisku ze stro
ny Niemiec, z któremi Rosia sowiecka 
zawarła świeżo traktat handlowy.

„Zlvriosteasklel Bance*.
czek na pół miljona funtów szterlingów, 
zawiadamiając jednocześnie, że przestają 
być kiijentami .Zivnostenskiej Banki".

Nie koniec na tem. W rękach Rot
szyldów znajdowały się znaczne Ilości 
akcji ,Zivnostenskiej Banki". Akcje te 
poczęły się ukazywać na giełdzie w 
Londynie, Wiedaiu, Paryżu i Nowym 
lorku i byty stale sprzedawane po niż
szych kursach.

Pociągnęło to grę na zniżkę tych 
akcji, tak że straciły dziś one 50 proc, 
swej wartości.

Prócz tego Rotszyidowie starają się 
poderwać znaczenie „Z vnostenskiej Ban
ki. zagranicą.

Obrażony majestat finansowy Rot
szyldów mści się.

Fakt ten daje jednak pojęcie lakie
rni metodami posługuje się wielka fman- 
sjera żydowska z przeciwwstawiającymi 
im się przeciwnikami.

spodarcza
myślowego za pierwsze półrocze 1925 
roku, podatku dochodowego na rok 
1925 oraz podatku majątkowego. Zw. 
Izb przemysłowo-handlowych Rzeczy
pospolitej Polskiej przesłał Minister
jum skarbu memorjał wykazujący po
trzebę zmiany względnie przesunięcia 
odnośnych terminów płatności. Wsku
tek przesilenia gospodarczego równo
czesne uiszczenie trzech tych podat
ków w jednym miesiącu mogłoby w 
jeszcze trudniejsze) sytuacji postawić 
stery przemysłowo-handlowe, zwłasz
cza, że również na ten miesiąc przy- 
podają płatności podatków gminnych
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„NlHEŁUHfir to najpotężniejszy film jaki oglądały dotychczas oczy ludzkie

od nieruchomości i od lokali. Z uwa
gi na powyższy stan rzeczy Związek 
Izb zaprojektował, żeby w paździer
niku rb. płatny był tylko podatek prze
mysłowy natomiast dochodowy w li
stopadzie, majątkowy zaś w grudnia.

Wskaźnik kosztów utrzymania, We
dług obliczeń Głównego urzędu sta
tystycznego we wrześmu nastąpiła 
zwyżka ogólnych kosztów utrzymania 
o 0,6 t. j. ze 151 4 na 152 wobec 100 
wyrażających przedwojenną równię 
cen. Wzrost ten zaznaczył się głównie 
w podwyższeniu kosztów opału i 
światła o 5.5 proc i odzieży o 2.9 pr. 
w stosunku do sierpnia.

Komisje szacunkowe do spraw po
datku przemysłowego. Izby skarbowe 
przystąpiły do organizacji komisji 
szacunkowych i odwoławczych prze
znaczonych do spraw podatku prze
mysłowego w nowym składzie, zgo
dnie z przepisami ustawy o państwo
wym podatku przemysłowym z dnia 
15 lipca 1925. Do przedstawienia kan
dydatów od tych komisji na terenie 
b. zaboru rosyjskiego został powoła, 
ny Centralny Związek polskiego 
przemysłu, górnictwa, haolla i fi- 
nansów.

Giełda warszawska.
Warszawa, 21 października.

Nowy Jork — 5.98 
Dolar — 5.95.
Londyn — 29 06 
Praga — 17.80 
Paryż — 2655 
Wiedeń — 84 60 
Wiochy — 24 00 
Belgja — 27.35 
Szwajcar ja — 115.62 
Holandja — 241.25 
Sztokholn — 160 50

Giełda zbożowa.
POZNAM 21 .X (Pat) Zyto 15,45- 

16,45 Pszenica 22,00—23,00 Jęczmień 
browarowy wyborowy 21 50—22,50 Ję
czmień zwykły 18,00 —20,00 Owies 17,75 
—18,75 Ospa pszenna i żytnia 10,00 — 
1100 Mąka źytnta 70 proc. 26 00—27,00 
Mąka Żytn a 65 proc. 27 00—28 00 Mą
ka pszenna 65 proc. 35,50—38,00 Ziem- 
niaui jadalne 2,90 Ziemniaki tabryczue 
1,80—2,00 Groch polny 21.00—22.00 
Groch Victorja 27.00—30.00

Usposobienie spokojne:

Tylko 4 dni. Tylko 4 dni
Od czwart<u 22 do 25 października 

włącznie.
Film erotyczny ze śpiewami p. t.

„Na ołtarzu piętna" 
tragedia z życia rosyjskiego w 6 ąk*-  

W roli głównej Wiera Ctiołodnaja.
Maksimów i Runicz. •

Do obrazu śpiewać będą lBin 
artyści rosyiscy: Helena Dal 

i p Damajewa

Anons: Od 26 października
.Oskarżam*J‘accuse"



Nr 241. czwartek 22 pa/dzternlfra 192.* rolrw
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t całej Polski.
Zbrodniczy wylryk.

Nie spodz ewał się polski „Żołnierz 
Nieznany-, który walczył z hordami bol« 
szewickiemi, że jego płyta stanie się 
przedmiotem podejrzanej owacji ze stro
ny tvch, których kula odebrała mu ży
cie. Oo onegdaj policja przyaresztowala 
w Warszawie parkę najemców bolsze
wickich, • którzy usiłowali zarzucić płytę 
.Nieznanego Żołnierza- agttacyjnemi 
cdezwami komunistycznemi. Ona i on 
Powędrowali do aresztu.

Proces Muraszkt wznowiony.
Sprawa Muraszki, zabójcy Bagiń

skiego i Wieczorkiewicza, * rozpoczęta w 
Sądzie nowogródzkim 28 sierpnia, wo
bec niestawienia się szeregu ważnych 
świadków, została wówczas odroczona. 
Wznowienie procesu nastąpi dziś 22 paź
dziernika w tymże Sądzie nowogrodzkim,

Przybyli i ogiżnienlem.
Czeska lotnicza eskadra wojskowa, 

o której walce ze śnieżycą nad Kielcami 
wczorai donosił śmy przybyła, z jedno- 
dniowem opóźnieniem do Warszawy. 
10 aparatów czeskich wylądowało na 
lotnisku Mokotowskiem, ostatni aparat 
został narazie pod Radomiem celem na
prawy. Czeskiei eskadrze w podróży do 
Warszawy towarzyszyły polskie samolo
ty wojskowe.
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Podstęn Bomyslowyth zloJztal.
W piątek ub. tygodnia w Łodzi o 

godz. 1 w aocy przyjechały dwie f ury 
z drabinami, z których zeszło 10 męż
czyzn. Rozoocfcęli oni ustawiać ruszto
wanie I drabiny. Posterunkowego obja
śnili, że magistrat nakazał malowanie te
go domu, a rusztowanie najlepiej usta
wiać w nocy, kiedy nikt nie przeszka
dza. W nocy przyjechał wóz z cementem, 
gliną ■ piaskiem, a osobnicy zdjęli ma
rynarki i wzięli się do roooty, wcnodząc 
i schodząc po drabinach. Mieszkańcy 
wyglądali przez okna, jedaakże widząc 
-co się dzieje, poszli spać. Dopiero nad 
ranem o godz. 7 skonstatowano, że skład 
tnebii Jacbimowicza, znajdujący się na 
1 piętrze, jest zdemolowany, bkradziooo 
z niego olbrzymią ilość wszelkiego ro
dzaju mebli. Policja czyni poszukiwania 
w celu wykrycia bandy pomysłowych 
złodziei.

Trafnie rozwiązana krzyżówka.
W dniu wczorajszym, odbyło 

się rozwiązanie dwuca nagród 
przeznaczonych przez p. Wł, Cze
chowskiego, za rozwiązanie krzy
żówki zamieszczonej dnia 11 b>m. 

Ogółem otrzymano 43 roz
wiązań, z których dobrze roi- 
wiązanych było 27 krzyżówek. 
Pierwszą nagrodę — obraz olej ty 
W. Kozarskiego, otrzymał p. jan 
Janota, Sosnowiee, Piłsudskiego 
48. drugą nagrodę — figurę oz
dobną z terrakoty otrzymał p. 
Eugenjusz Opatkoj Sosnowiec, 
ul. Kościuszki 3.

Nagrody są do odebrania u 
p. Wl. Czechowskiego, skład 
mat piśmiennych ul. 3 go Maja.

Dobrze rozwiązali:
J. Trzeckiewicr, Czeladź 
M Gertner
Wanda Swirtun, Dąbrową 
J. Bitny Szlachta, Sosnowiec 
F Dyzenhauz, Sosnowiec 
Okaziciel P.-etn. Doi. 0268074 
Anna Dudowa, Sosnowiec
S. Makowski, Sosnowiec
T. Marchewka, Sosnowiec 
S. Zawadzki, Sosnowiec 
W. Włosifiski, Sosnowiec 
Jan Czarski, Sosnowiec
A. Kozieł, Sosnowiec

Echa ucieczki Leszczyńskiego.
Sedna Snancmzn zawieszony w urzędowaniu, — Cluzawo szczególiki. — 

Lekkomyślne posadzenia.
W sprawie niesłychanej ucieczki 

słynnego komunisty Leszczyńskiego vel 
Laskowskiego z poczekalni sądu 
w Warszawie, Ministerium spra wiedli- 
wości wyjaśnia co następuje:

Na mocy okólnika prezesa sądu o- 
kręgowego w Warszawie z dn 29 kwie
tnia r. b. sędzio n śledczym jedyaie w 
wyjątkowych wypadkach dozwolone iest 
sprowadzanie więźuiów do swych kan- 
celarji, normalnie zaś więźniowie winni 
b-ć badani i okazywani świadknm w 
więzieniach. Pełniący obowiązki sędzie

S. Grzybowska, Sosnowiee 
F. Górski, Sosnowiec 
A. Wiszczulis, Sosnowiec 
J Bystroń. Sosnowiec 
Dr. L. Walewski, Będzin 
C. Zebrowska, Sosnowiec 
R. Til, Sosnowiec 
M. Krzyżanowski, Sosnowiec 
A. Rolbiecki, Sosnowiec 
Roman Stanienda, Będzin 
Jan Nowak, Dąbrowa 
A. Białkowska, Sosnowiec.

go śledczego do spraw rekwizycji Stran- 
cman n-e zastosował się do przepisów 
okólnika prezesa sądu, posiadając nadto 
ostrzeżenie ze strony zaoasowego sędzie
go śledczego w Sosnowcu, prowadzące
go w sprawie Laskowskiego śledztwo 
o okoliczności zachowania środków o- 
stroźności względem więźnia, zarządził 
w dn. 19 b. m. sprowadienle Laskow
skiego z więzienia do swej kancelarji, 
wreszcie worew ustawie zlecił aplikan- 
tce sądowej nieuprawnionej do samo
dzielnych czynności śledczych okazanie 

więźnia Laskowskiego wezwanym świad
kom-

Rezultatem powyższych uchybień aa 
strony sędziego śledczego do soraw re
kwizycji Strancmana była ucieczka La
skowskiego.

W wyniku zarządzonego przez pre
zesa sądu okręgowego dochodzema służ
bowego p. o. sędziego śledczego Stran- 
cman został zawieszony w urzędowaniu, 
sprawa zaś Jego wobec cech przestęp. 
stwa służbowego, kierowana została na 
właściwą drogę.

Sędzia śledczy Strancman, Jak po- 
daje„Poranna Gazeta Warsz.-, jest żydem

P. Strancman —ja< olsze „Ecsroess 
Poranny- — ma jut swą kartę w hlsto- 
rji dyscyplinarek warszawskich. Jest to 
ten sam sędzia, który przed kilkoma 
miesiącami wystosował słynne wezwanie 
do J. E. kardynała Ktkowskiegą rozoo- 
czvnające się od słów: „Do pana Ka- 
kowskiego-..

W styczniu 1925 r. — jak piszę 
„Rzeczpospolita- policja polityczna sy
gnalizowała do M nisterjum spraw wewa. 
i policji w Sosnowcu, że C. K K. P. P. 
organizuje ucieczkę z więzicaia Lasicow- 
sktego i Waldenberga. orzyczem wymie
niono nawet sumę 16000 zł. wyasygno
wanych przez komunistów na przekupie
nie służby więziennej. Wtedy to otrzy
mano informację, że rzekomy Laskowski 
jest wybitoym komunistą Leszczyńskim.

W warszawskim „Exoresłe“ pojawi*  
ły się na temat ucieczki Leszczyńskiego 
wiadomości,skterowaae przeciw sędziemu 
w Sisaowcu p. Przewłockiemu Wia
domość ta posłużyła nawet wczorajszej 
„Rzeczpospolitej- za temat artykuła 
wstępnego. Z okólnika M njterjum spra
wiedliwości widać jeduak, te sędzia 
śledczy w Sosnowcu specjalnie zwracał 
uwagę na osobę Leszczyńskiogo i ostrze
gał wiadze warszawskie o konieczności 
zastosowaala środzów ostrożności. Wy
łączną, zdaje się, odpowiedzialność po
nosi sędzia śledczy Strancman.

Dr, Melodysta i
p o w r o c i Ł

Choroby wewnętrzne. 
Specjalność: choroby pluć. 

Sosnowiec, Modrzejowska 9, tel. 1 81, 
Przyjmuje od 9 - 10 i od 4—6.
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Historia nrpnii tarnooo
w Olkuszu.

(Z zapisków p. J. Jarno z Olkusza).

!am pogrzeb! syna pod swemi organy, 
istrz x Norymbergji Hans Hamel nazwany ..

I

(Ciąg dalszy).
Młody organmistrz Henryk Hamel 

Poznał piękną Krystynę w Krakowie, 
* czasie, kiedy pracował z polecenia 
ptólowej przy budowie organów w 
*liku świątyniach krakowskich Szcze- 
r® i dobre serce dziewczęcia odrazu 
^dobyło serce artysty, a będąc mu 
Wzajemna, nie ukrywała Krystyna 
s*ego  uczucia przed królową, która 
Ustępowała jej zmarłą matkę.

Sprzyjał temu uczuciu również 
Jary mistrz Hans Hamel, widząc w 
^tystynie dziwne podobieństwo do 
J*ej  zmarłej żony, a matki Henryka. 
j*czerze  też sobie życzył, aby Kry
pna najprędzej została jego synową. 

l Podczas budowy organów w 01- 
(.?Szu młodzi rzadziej się widywali, 
j&yba w czasie przyjazdu królowej i 
jj*  to zdarzyło się przed wyjazdem 
Justyny do Olsztyna, dokąd na u- 
t prośby pani Kariińskie|, przyja- 

‘ki lat dziecinnych królowej, udać 
' musiała.

Roboty przy organach w Olku- 
Oblizały się ku końcowi, juz tyl- 

oc,* 0tne części i ozdoby rzeźbione 
Hą^k,Wały wykończenia. Stary mistrz 
4 a*  1 1 z®dowolemem zacierał ręce, 
l>cZ? *ek° Henryk z upragnieniem 
HlOj/ dni® 1 godziny, kiedy będzie 

°|rzeć awą ukochaną i zapro- 
“‘•ta1? " Przed ołtarz. Stary orga- 

** Ury im: zawczaau obiecywał 

zagrać mu na nowych organach „Veni > 
Creator*.

• •
Mroźna i śnieżna zima na dobre 

już zawitała w r 1586. wykończenie 
organów uległo przerwie, młody Hen
ryk Hamel chodził smutny i zasępio
ny, jakby nieszczęście jakie prze
czuwając...

Przeczucia te jednak nie omyliły 
tego zacnego serca, bo na tydzień 
przed świętami Narodzenia Pańskie
go, spadła na kraj okropna wieść o 
zgonie umiłowanego i .sprawiedliwe
go króla Stefana, który zmarł w Gro 
dnie 12 grudnia.

Rozpacz królowej Anny nie mia
ła granic, a naród, współczując jej 
boleści, przyodział żałobę.

Głuchym jękiem ozwały się dzwo
ny świątyń i nawet radosne doroczne 
święta me rozwiały smutku, jaki o- 
garnął cały kraj.

Korzystając z żałoby i bezkróle
wia ambitni i oddani Niemcom Zbo- 
rowczycy umyślili teraz dopiąć od
dawca zamierzonego celu i na osie
roconym tronie osadzić swego prote
gowanego Maksymiljana Rakuskiego

Wierny jednak ojczyźnie i dyna- 
stji Jagiellonów, kanclerz Jan Zamoj
ski upatrzył na tron polski ostatniego 
po kądzieli Zygmunta 111 Wazę, kró
la szwedzkiego

Zawrzała długo wstrzymywana 
wojna domowa, kiedy na sejmie elek
cyjnym w dniu 14 sierpnia 1986 roku 
partia Zamojskich obrała królem Zy
gmunta. a w trzy dm potem part ja 
Zborowskich — Maksymiljana.

Chciwy korony polskiej Rakuaza- 
nin umyślił orężem ją zdobyć, gdy 
mu jej dobrowolnie oddać me chcia
no. Zebrawazy zatem razem z partią 
Zborowakicb około 10 tysięcy żołnie

rza, rzucił się na Kraków, chcąc sztur
mem go zdobyć i królem ogłosić się 
w Katedrze Wawelskiej.

Oszczędzając rozlewu krwi roz
tropny kanclerz Zamojski, wysłał po
słów na Śląsk, by powstrzymać Ma
ksymiliana w jego zamiarach. Butny 
Rakuszanin uwięził posłów Zamoj
skiego w Sławkowie, zdobył Olkusz 
i stąd ruszył w stronę Krakowa, aby 
tam przy pomocy dział oblężnlczych 
wymóc to, czego dobrowolnie oddać 
mu me chciano.

Już przez dwa miesiące rakuskl 
pretendent zniszczył i popalił przed
mieścia Krakowa, przez dwa miesią
ce napróźno kusił się o zdobycie tej 
silnej warowni, której bronił na śmierć 
i życie oddany ojczyźnie i prawemu 
monarsze, Jan Zamojski. Sprzymie
rzeniec Zborowskich, wojewoda po
znański Górka, widząc bezskuteczne 
szturmy Maksymiljana do Krakowa, 
zabrawszy większego kalibru działa 
oblężnicze z dwutysięczną armją po
śpieszył mu z pomocą.

Roztropny kanclerz Zamojski, już 
po śmierci nieodżałowanego króla 
Stefana mianował dowódcą zamku 
Rabsztyńskiego Gabrjela Hołubka, 
brata Krystyny, pozostającej dotąd w 
Olsztynie.

Szczupła była załoga zamku Rab- 
sztyńskiego, bo liczyła zaledwie set
kę konnicy, ale silne mury tej twier
dzy mogły się oprzeć dziesięćkroć 
silniejszemu nieprzyjacielowi. Zresztą 
trzeba było znać Hołubka i jego 
dzielną setkę konnicy, która niezawa- 
bałaby się stawić czoło nawet lame- 
mu Maksymilianowi.

•
• •

W oddalonym o niecałe pół mili 
od Rabsztyna Olkuszu znajdowały 
się oddawna istniejące kopalnie, gdzie

tysiące górników pracowało nad wy
dobywaniem z ziemi drogich krusz
ców. Mieszkali wówczas w Olkusza 
sławni i bogaci mieszczanie, zwani 
gwarkami. Niektórzy z nich ukoń
czywszy zagraniczne szkoły górnicze, 
jako inżynierowie-górnicy zajmowali 
się budową sztolni, czyli moźnaby 
powiedzieć rzek sztucznie pod zie
mią wykonanych, które odprowadzały 
wody daleko poza obręb kopalni, 
chroniąc je w ten sposób od zalania. 
Jednym najzdolniejszym na owe cza
sy z sztolmistrzów, który zakładał 
tak zw. sztolnię Pilecką, jedną z naj
dłuższych i najgłębszych, był rodak 
olkuski, Bartłomiej Zbytni.

Zamożny to rnusiał być człowiek, 
kiedy o jego dwie córki dobijali się 
najpierwsi w kraju dygnitarze. Nie 
bylejakiej córki te foruny były dzie
dziczkami, skoro będąc niemowlętami, 
w srebrnych sypiały kołyskach.Młodsza 
z nich Zoija, od pół roku zaręczona 
rycerzowi Gabrielowi Hbłubkowi, 
wdziękiem i urodą wszystkie bogate 
mieszczki olkuskie zakasowała, litość 
zaś i miłosierdzie, okazywane bied
nym, zjednały jej miano ukochanej 
Zochny.

W czasie tych wypadków, kiedy 
Maksymilian Rakuski, idąc na Kra
ków, zdobył i złupił Olkusz, gwarek 
Zbytni schronił się z rodziną do zam
ku Rabsztyńskiego, skąd po opusz
czeniu przez wrogie wojska miasta 
udał się uprawiać góry, których wnę
trze pod jego kierownictwem prze
szło 800 górników kruszyło, rodzina 
zaś jego dalej mieszaała dla bezpie
czeństwa w zamka Rabsztyńskim.

________  (D-
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PRZEZ Ul I KREW
POWIEŚĆ.

(ciąg dalazy) 10)

Maąuart obuty był w grube trze
wiki sznurowane, bez obcasów.

Ręce miał silne, czerwone, obro
śnięte rudym włosem, z krótkimi pał- 
kowatymi palcami.

Twarz jego, o rysach niewyraź
nych, wygolona, o wargach wąskich 
i bladych, poorana była głębokiemi 
zmarszczkami.

Twarz ta byłaby może dobro
duszną, gdyby nie wyraz małych o- 
czu, osadzonych na wierzchu, chy
trych i niepatrzących prosto.

Antoni Everard odliczył tysiąc 
dwieście pięćdziesiąt łranków.

— Rok temu — zaczął — zbiory 
były bardzo złe; w dodatku nieuczci
wy sługa, któremu ufałem, ukradł 
ośmnaście tysięcy franków, byłem 
zatem zgubiony! Ty, panie Maąuart, 
pożyczyłeś mi piętnaście tysięcy, 
ja zaś wystawiłem kwit na dwadzie
ścia tysięcy, które zahipotekowałeś 
na moiej fermie... Oprócz tego pła
cę dziesięć procent od dwudziestu 
pięciu tysięcy — podług tego, jak 
się ułożyliśmy... Przerachuj, czy się 
zgadza!

Roman Maąuart przerachował pie
niądze i rzekł:

— JtfSt wszystko!
Schował papierki do pugilaresu 

i włożył do kieszeni.
Pan Maąuart był jednym z naj

zamożniejszych farmerów w departa
mencie Selne-et-Oise.

Wzorowa jego ferma w Viroflay 
i jej posiadłości, administrowana przez 
niego z uznaną przez wszystkich zdol
nością, dawała w złym czy w dobrym 
roku trzydzieści tysięcy franków do
chodu.

Trzeba przyznać, że w innych rę
kach ferma nie przynosiłaby z pew
nością tyle zysku; lecz Maąuart — 
niezmęczony, gdy chodziło o jego in
teresy — miał oko na wszystko. Nie 
żałował czasu na poszukiwania mają
tkowe swoich dłużników, nawet za 
małe sumki, 1 żadnemu nigdy nic nie 
darował.

Złą miał opinję w całel okolicy.
Nie lubiano go, i nie bez przy

czyny. Gnębił bez litości biedaków, 
którzy winni mu byli pieniądze i nie 
płacili w ściśle oznaczonym terminie.

Procesował się na wszystkie stro
ny, znał kodeks tak dobrze, jak naj
bardziej wzięty adwokat, i umiał zna
leźć sposoby, ażeby podejść najzrę
czniejszych.

Nie było w okolicy właściciela, 
któryby nie miał z nim interesu i nie 
zostawił trochę swego mienia w jego 
rękach.

Wszyscy się dziwili, do czego 
służyły mu bogactwa, żył bowiem bar
dzo nędznie.

Według rachunku tych, co go naj
lepiej znali, nie mógł na siebie wy
dać ponad tysiąc franków rocznie.

Roman Maąuart, prawdę powie
dziawszy, jedną tylko miał stałą na
miętność: całymi wieczorami był w 
stanie siedzieć w kontemplacji przed 
swoją kasą żelazną o zamkach se
kretnych.

Była to jedyna i największą jego 
przyjemność.

Nie chciał się żenić, choć mógł 
dostać najbogatszą pannę w okolicy. 
Kochał tylko złoto, a z wiekiem sta
ło się to u niego potrzebą, dla której 
wszystko inne poświęcał.

— Życzę ci, Antoni, żebyś jak- 
najprędzej wyszedł z długów! — rzekł 
Miąuart, wypróżniając szklankę. — 
Cięzkie-to brzemię dla ciebie!

— Powiedz: zabijające! Lecz dam 
sobie radę, przy pracy i pomocy Bo
skiej!

— Dzisiaj o pieniądze trudno... 
Nie mogłem ci na innych warunkach 
udzielić pożyczki... Wierz mi, i tak 
tracęl Zrobiłem to dla przyjaźni... 
Mógłbym umteścić te pieniądze na 
trzydzieści procent: miałem wtedy 
na widoku doskonały interes, opuści
łem go, żeby tobie wygodzić...

— Nie mówmy o tern! — rzekł 
Antoni. — Uregulujemy kiedyś nasze 
rachunki odrazu, a to niedługo na
stąpi!...

Mówił głosem silnym, patrząc na 
Maq tarta w ten sposób, że Benedy- 
ktę dreszcz przeszedł.

— Co tobie jest? — zapytała 
męża.

Jedenasta godzina wybiła na ze
garze z kukułką, wiszącym obok ko
mina.

— Jedenasta! — odezwał się Ma
ąuart, który stanowczo także nie był 
spokojny. — Czas do domu!

Poszedł do okna i uniósł firankę.
— Brrr! — rzekł, otrząsnąwszy 

się. — Dałbym 5 frankówz .ochotą, 
żeby już być w domu.

Na dworze rzeczywiście wicher 
szalał, miótł śnieg i suche liście i bił 
o szyby.

— Ciemno, jak w piekle! — cią
gnął Maąuart. — Pożycz mi latarni, 
Antoni! vV taki czas można wpaść 
w rów i kark skręcić.

— Marjo, dij latarnię! — odezwał 
się Antoni.

Służąca zapaliła latarnię i podała 
Maąuartowi.

— Dziękuję! Do widzenia! — 
rzekł tenże, otwierając drzwi.

— Do widzenia!
Wściekły podmuch wpadł do izby 

z tumanem śniegu.
— Psi czas! — podjął Maąuart. 

— No, jeszcze raz do widzenia! Idąc 
prędko, będę w Viroflay za pół go
dziny!

Wyszedł.
Antoni zamknął drzwi, wrócił, u- 

siadł i rozmyślał w milczeniu.
Marja sprzątała ze stołu.

(c. d. n.)

PRZETARG
23 P. A. P. w Będzinie rozpisuje niniejszem nieograniczony przetarg 
na arendacyjną dostawę dla garnizonu Będzin i garnizonu Żory niżej 
wyszczególnionych artykułów żywnościowych na przeciąg 6-ciu miesięcy:

GARNIZON BĘDZIN.
Miesięczn

GARNIZON ŻORY, 
e około:ł

Maka pszenna................ .... 800 klg. . : ; 100 klg.
Groch — fasola ......... 1200 . . . 150
Kasza jęczmienna ... .... 600 ... 250
Kasza jaglana........................ ... 600 . . 250
Ztemlaki ................................................. 10,000 . . , 4500
Kapusta kiszona ................................. 600 ... 250
Marchew, buraki, brukiew................ 3900 . . - 1,500
Tłuszcz (słonina krajowa, smalec kraj.) 1000 ... 500
Sól biała . ............................................. 400 180
Cebula świeża ..... .... 240 .... 90
W.oszczyzna .... ... 18 » ... 6
l ieprz ......................................... 9 „ - • 3
Ocet spiryt. 4 proc.............................. 2000 itr. . ... 700 Itr.

Orzail slarszycli zaromailzefflia szewców
w Sosnowcu

niniejszym zawiadamia, źe dnia 25-go października r. b. to jest 
w dniu św. patronów Kryspina i Kryspianiaa odbędzie się uro
czyste nabożeństwo w kościele parafialnym w Sosnowcu o go
dzinie 9-ej rano, na które zaprasza się pp. członków i nieczłon- 

ków o liczne przybycie.
Zbiórka o godzinie 8 ej m. 30 w lokalu cechu, ulica Sien

kiewicza nr. 8.
Nadmienia s'ę, że z powodu obchodu 600 letniej rocznicy 

istnienia cechu szewców w Krakowie i poświęcenia sztandaru 
wyjeżdża delegacja ze sztandarem w tvmże dniu. 704?

Komisyjne otwarcie ofert oraz przetarg na wszystkie artykuły odbędzie się 
w D-twle 23 p. a. p. — Koszary Jazdy Beresteckiej 1 piętro w dniu 26 października 
o godzinie 10-ej przed południem.

Dostawa na poszczególne artykuły i garnizony je st dopuszczalna.
W ofercie należy podać cenę stałą za 100 klg. na cały czas trwania umowy. 
Do ofert winne być dołączone dowody złożenia wadjum wysokości 5 proc, 

oferowane jednomiesięczne; dostawy, świadectwo przemysłowe i zaświadczenie zamoż
ności. Wadja należy składać u oficera płatnika 23 p. a. p. w koszarach.

Od producentów wymagane jest złożenie zaświadczenia produkcji, wystawio
nego przez władze administracyjne i instancji. Koszta ogłoszeń przetargu ponosi (po
noszą) utrzymujący się przy dostawie.

Kwatermistrz 23 P. A. P.
ZAREMBA.

Ogłoszenie.
Na zasadzie art 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przy- 

musowem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaję do wiado
mości, że dnia 30-X 1925 roku o godzinie 10-ej raao, w Będziaie 
przy ulicy Kołłątaja nr. 27 odbędzie się licytacja ruchomości skła
dających się z 2 maszyn do pisania i 3 biwrki, oszacowanych na 
zł. 1000 należących do „Guszli" S ka dla Handlu surowcami na 
pokrycie należności Powiatowej Ka,ie Chorych w Sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od g. 10 rano 
spis zaś takowych codziennie od 9 do 11 w Referacie Egzekucyjnym 
Powiatowej Kasy Chorych w Będzinie, ul. Małachowskiego nr. 6

Egzekutor przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu. 
7026 J. Romanek.

Będzin, dnia 21X-1925 r.

Ogłoszenie.
Na zasadzie art. 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przy- 

musowem ubęzDleczeniu na wypadek choroby podaję do wiado
mości, źe dnia 30 października 1925 r. ogodzinie 10 rano w Będzinie 
pizy ulicy Sączewskiej ur. 13 odbędzie się licytacja ruchomości 
saiadajacych się z mebli domowych oszacowanych na zł. 690 na
leżących do Ch. Liwer na pokrycie należności Powiatowej Kasie 
Chorych w Sosnowcu.

Ruchomości obetrzeć można w dniu licytacji od godz. 10-ej 
rano, spis zaś takowych codziennie od 9 do 11 w Referacie Egze
kucyjnym Powiatowej Kasy Chorych w Będzinie ul. Małachow
skiego nr. 6.

Egzekutor 
przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu, 

7025 J Romanek.
Będzin, dnia 21 października 1925 r.

I
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| ** duoiyin stanie za niewygórowaną 
je»5. WiMomose skijt.s P««u»a 
Nr 1,11 7lJ(Jt>. 2

Sprzedam rolki kieratowe i wał try
bowy. Wiadomość .Iszra" Uąbro- 

wa. 6041
Meble otomany różne do wyoo- 

ru za gotówkę i «a raty, so
snowiec Pogoń, ulica Nowopogoń

ska Mr. 17. Bracia Antczak. 5703-J

i Posady i prace.
Zaofiarowane 10 groszy za wyraz.I

Pokój > kuchnią do wynajęcia. Siei- 
ce-Cegie<nia. Ulica Tatrzańska 12. 

7030 
poszukuję pokoju umeblowanego w 
* śródmieściu, francuski, muzyka. 
Wiadomość w Administracji .Iskry*.  

6992-1 
poszukuje się jednego pokoju z ku- 
* chnią bliżej śródmieścia cla mał
żeństwa od 1-go listopada. Zgłosze
nia do .Iskry*  pod ,R. |*.  7011-2

poszukuję 3.000 zł. na pierwszy uu- 
* mer hipoteki, Szenowska 18, Bo- 
rąz._______________ 7004-1
Oddam na własność dziewczynkę 

5-cio tygodniową niechrzczoną.
Dańdówka, Polna 29, dom j. Marcnew- 
ki. 7025

I Zgubione dokumenty. I
10 groszy za wyraz. a

potrzebna jest niania w starszym 
* wieku, czysta i umiejąca się ob
chodzić z dzieckiem Wiadomość re
stauracja Wilczyńskiego Dąorowa 
Górn. ul, 3-go Maia 5. 7u39
pizyimę cmopaza od lat ib ao ia 
1 tylko energicznego, jako pomo
cnik komiwojażera na prowizję. Dąbro
wa, ul. Łabędzka Nr. 6, dom Brymory 
mieszkanie 12, [. Biacn. 7u38

Hotrzeona-y masażystka-ta Maryauka 
Sosnowiec, Targowa 15 7U28

^zofer ślusarz posiadający świadec- 
twa poszukuje posady. Dąbrowa, 

Szkolna U._________________  7026

f-jo wynajęcia w Dąbrowie pomie 
szczenię murowane na garaż oraz 

uoszetna suteryoa. Wiadomość .Iskra" 
Sosnowiec. 6994-1

i 1
Ctcnografji wyucza wszystkich bez- 

płatnie, listownie: instytut Steno
graficzny, Warszawa, Mokotowska 39.

654K-I5
|Z UMU braK świadectw sz.uinycn 

przeszkadza w dalszej karjerze 
niech się zgłosi do Powszechnego, 
Uniwersytetu Korespondencyjnego, 
Warszawa, Chmielna 33 m. 5. Doraź
na, szybka i skuteczna pomoc dla 
samouków, bzkoła powszechna, gim
nazjum, kursy fachowe. Prospekty na 
żądanie, 6874-2
P aemy udzielam, posiadam wyksztai- 

cenie uniwersyteckie i kwalifikac
je nauczycielskie, przygotowuję do 
matury. Zgłoszenia do .Iskry*  pod 
„Łacina*.  6939
IMauczycielka muzyki z wieaenskie- 

go Konserwatorium udziela gry 
iurtepianowej, niemieckiej i konwer
sacji. Ceny przyiępne. Zgłoszenia do 
adm. .Iskry*  .Sztukę*.  69&U-1

Maciej Pawelczyk zgubił książkę 
1,1 mwalłdzke. wydaną przez lz0« 
■skarnowa Kraków_________ 7OIO-1
O/ezsler Dawid Chu zguou »si4*  
** żeeskę wojskową, wydaną prze*  

PKU Sosnowiec. 7012-2__ _
Qtępel Tomasz zgubił książeczkę 
° wojskową, wydana przez PkU a®' 
snowiec, 7031
łĄ/ładysław Talik zgubił weksel 
•• 70 zł. Takowy unieważnia

Dagiński Stefan zgubił kartę 
nienia, wydaną przez PKU ooso* ’ 

wiec. 7O4')---‘J^
jzieazcz Tomasz zguou 
** wojskową, wydaną przez 
sosnowiec, książeczkę kasy ction 
i dowód osobisty. 7034_>^

gubiono książkę woiskową, 
" dokumenty wojskowe i c''*l ra 
wystawione na imię Jana KOP 
Zwrócić do .Iskry*.  7027r£^........ ...  . —zjpy*  
w tetan uziemour zguoił Kartę P y- 
° tu, wydaną przez hutę ,Ka ,

Fiiipecki Andrzej zgubił ksią*®^  
wojskową PKU Będzin. 7


